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Niedziela, 18. Września 1903. 


Wychudai codziennie u gddziule 5i po południu 
z „zyjątkiem dni poświątecznych 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha, 
|Ocztu.46 hal. — Biwa Redakcyi i Administacyi 
ulica Czarnieękiego | 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Svkoluwskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. Listy należy frankować. 

Reklamacyc otwarte wolne ód opłaty 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z plzesyłką pocztową wynusi 1ocznie 82 F, półrocznie 16F, kwartalrie 8E., 


miesiecznie 2 K 70h. — W miejscu: rocznie Z4 K., półrocznie 1% K„ kwartaln « 6K, 


mie s iu z mie A G Prenumerata zegraniezne: W Niemezech 8 K. 26 h. miesięcznie. We 
wszystkich mnych państwach 8 K 80 I miesiycznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezplatnie jednakże vi wylku, ktorzy preuunieruja ul 1 duyczdiw do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, cwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierws 1 K. WU h., drudzy 60 L. 
„Przewodnik prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 
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Jednorazowe insetraty obliczają sie po 1. hal. 
kilkurazuwe po 12 hal od miejsca i wiersza miarą pe- 
tiwwą, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 ha. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogsoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokoaowskiego 
we Lwowie Fasaż Hausmann: ù $9. i w biurze 
Ludwika Pivuua ulica Karols Ludwika '. 9; we 
Framcyi w Paryżu wyłącznic Agoucya paud Adama. 
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& (u ościa Najdostojniejszego, Aa droż- 


Gia szego Sercom ponad innych, 

«274 powita jutro kraj nasz. przede- 

" _ wszystkiem zaś gród stołe 
czny — Lwów. 


Oto przybywa znów do nas Mo- 
narcha miłościwy, z którym łączy Ga- 
licyę tyle wspomnień i węzłów serde- 
cznych. przybywa Władca, ku które- 
mu przylgnęło nietylko wiernopoddań- 
lecz także szczere, ua 
wdzięczności oparte, a głębokie przy 
wiązanie. 


cze uczucie, 


Ongi, za młodu, niebawem po obję 
ciu Tronu, zawarł On po raz pierwszy 
znajomość z ziemią naszą, skołataną 
wówczas mnóstwem przejść ciężkich, i 
z jej społeczeństwem Przygarnęło się 
ono odrazu do stóp Jego Tronu, z otu- 
chą 1 tą wiarą silną. że znajdzie tam 
opiekę życzliwą — eo więcej — po- 
parcie usilne w pracy ku pożytkowi 
własnemu i Państwa. Kraj usłyszał z 
ust Monarchy już wówczas słowa peł- 
ne dobroci. słowa zachęty, na których 
jak na podwalinie oparł się stosunek 
jego do Tronu Iabsburgów. stosunek 
ojcowskiej troskliwości z jednej Strony, 
„ drugiej zaś — szczerego oddania się, 
w którem miłość i ufność równą dzielą 
się miarą. 

l w ciągu lat długich — tyle 
upłynęło ich od tej chwili! węzły 
owe nietylko nic nie straciły na swej 
spójności. lecz owszem zacieśniły się 
jeszcze bardziej. 

Niemal w każdej ważnej chwili, 
czy to pogodnej czy posępnej, w zrzą- 
dzeniach dobrej czy złej doli, — od- 
biera Galicya nieustanne dowody współ- 
czucia Monarszego. Słowom otuchy i 
zachęty, płynacym z ust Najj. Pana, 
towarzyszyły zawsze wymowne czyny, 
świadczące, jak bardzo dola tego kraju 


leży Mu na sercu. Dzieki temu kraj odżył 
pod miłościwymi rządami Najjaśniejszego 
Cesarza Franciszka Józefa I.. nabrał sił i 
ukrzepił je, awspomagany opieką Władcy, 
stoi dziś w peźnym rynsztunku cywiliza- 
cyjnych 1 ekonomicznych zdobyczy, 
śmiało dotrzymując kroku iunyru w po- 
chodzie do wielkich celów postępu. 

To też ilekroć kraj nasz miał 
szczęście gościć v siebie Najjaśniejsze 
go Pana za każdym razem były to 
gody solenne. skupiające dokoła umi- 
łowanego Monarchy wszystkie warstwy 
w bratniem zjednoczeniu, w jednę 
wspólnej chęci — okazania, jak glę- 
boko w duszę Marvau wrosły uczucia, 
których rzeczuikami jesteśmy także w 
chwili obecnej. 

Niewątpliwie bowiem te same objź 
wy będą cechą jutrzejszych holdów. 
Pospołu ze stolicą, kraj cały powita 
Monarchę tem goręcej, tem serdeczniej, 
że tak Świeżo jeszcze tkwią nam w pa- 
mięcl nowe dowody prawdziwie ojcow- 
skiej Jego pieczy: — skwapliwość. z jaką 
Najj. Pan pospieszył pierwszy z pomo- 
cą tym okolicom naszego kraju, które 
padły ofiarą klęsk elementarnych. 

Będzie to więc głos z serca 
wprost wydobyty, który na powitenie 
wspaniałomyślnego Władcy. riestrudzo- 
nego w pełnieniu obowiązków Monar- 
szych i w trosce o dobro poddanych, 
zabrzmi z piersi tysięcy wdzięcznych : 
wiernych: „Niech żyje * Najjaśniejszy 
nasz (Cesarz i Król!“ 


ŚR 


(Sprawozdanie naszego korespondenta.) 


Komarno -Chłopy, 1! września. 
We czwartek rano panował niezwykły 


ruch na lwowskiej stacyi kolejowej. Do oso- j 


bowego pociągu nowej linii Lwów - Sambor 
dolaczano na gwałt salonowe wagony, a na 
samym końcu umieszczono kilka wozów, z% 
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których wydobywało się rżenie koni, nieprzy- 
zwyczajonych widocznie do takiej podróży. 

Pociągiem tym wyjeżdżali do głównej 
kwatery tegorocznych IUWEN LOW kawaler yi 
generat zbrojmistrz JE Ferdynand Fiedler, 
general zbrojmistrz JE Antoni Galgoizy, 
oraz caly sztab generalny i naczelne kiero- 
wnictwo ćwiczeń. Ze znacznem opóźnieniem 
wyruszyliśmy ze Lwowa. 

Otaczały nas zrazu lasy, które poczęły 
się coraz bardziej przerzedzać, aż wreszcie 
Lozświeciła się w upaluych blaskach słońca 
okiem nieprzejrzana równia. Opierał się o 
nią błękit rozpogodzonego nieba, a w dali 
snuty się liliowe mgły i opary, wydovy wau- 
jące się z moczarów. Jechaliśmy niezapo- 
mnianym szlakiem tatarskich i kozackich 
hord, wśród siuuunych, uelancholijnych pól, 
srebrzących się wóa kałuży i stawów. 

W Buezałach nie zmienił się krajobraz 
Taka sama nizina, poprzerywauu wstęgami 


powoli sączących się strumieni — te same 
pochyłe brzozy i kretowiska zieloną darnią 


okryte. 

Dworzec kolejowy oddany zos'ar przed 
kilku zaledwie dniami do użytku publicznego. 
Jeszcze się bielą świeże ściany, jeszcze mie 
uleża! się szuter między szynami. Na dwor- 
cu zgiełk, wrzawa i tłum ludzi. Po prawej 
stronie wznosi się rodzaj przechodniego na- 
miotu, ozdobionego flagami państwa * kraju, 
przeznaczonego na przyjęcie Najjaśniejszego 
Pana. Tedy będzie bowiem przechodził, uda- 
jac się z wagonu do powozu, który zawiezie 
Gu w niedzielę do Chłopów. Frontem na- 
miotu jest łakowe brama tryumfalna, pokryta 
ręcznemi malowidłami w styłu wiedeńskiej 
secesyi. Od pierwszego toru, aż do wejście. 
ułożono drewnianą podłogę, którą zaściela 
szkucłatnem suknem. Wieczorem oświeclają 
stacyę i wnętrze namiotu lampy elektry- 
czne, chwilowo tam zaprowadzone na czas 
pobytu Monarchy 1 trwania manewrów. 

W godzinę po przyjeździe calego szta- 
bu generalnego. zajęli już wszyscy swoje 
kwatery. W pałacu hr. Karola Lanckoroń- 
skiego zamieszkał JE. Fiedler obok generała 
zbrojmistrza JE br. Becka; JE inspektor 
kawaleryi generał Alojzy hr. Paar i JE. Gal- 
gotzy stanęli w miasteczku Komarnie, wyż- 
szych dygnitatzy wojskowych, oraz oficerów 
sztabu i przybocznych adjutantów, rozmie- 
szczono częściowo w pałacu w Ohtopach i 
w zabudowaniach dworskich, a częściowo w 
barakach. 

Wszędzie są widoczne przygotowania 
nu przyjęcie Najjaśniejszego Pana. Na dro- 
dze dojazdowej do stacyi wznosi się w Biu- 
czałach pierwsza brama tryumfalna. na gra- 
nicy Chłopów druga. u wjazdu do pałaco- 
wego parku trzecia. Bramy budowane Są z 
wielką zręcznością. Są lekkie, w prostocie 
swej piękne i malownicze. U ieh szezytów 
powiewają flagi i złocą się orły Cesarskie. 
Parniętano o Życzeniu Mouarchy, aby przy- 
jęcie było jak najskromniejsze. Nie ma więc 
nigdzie przepychu, który zastąpiono wytwor- 
ną prostotą, i tem, z serca płynącem staru- 
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niem, awy Najjaśniejszy Pan czu! się wśród 
Swych wiernych poddanych.  najswobo- 
dniejszym ` zadowolonym. Siedzibą Je- 
20 bęuzie wilia w puchu piLAGOWYLNI. Ws 
budowana przed dwnnastu laty przez wla- 
ściciela Chlopów JE. Karola hr. tanckoroń- 
skiego. Jositu nie wielki, pielrowy pudynek, 
zwrócony frontem do parku, a lewą strona 
de pałacn, prześlicznie położony wśród drzew 
i zieleni. Wewnotrznem urządzeniem willi 
zajmował się sam hr. Lanckoroński. Po kil- 
ku schodach wchodzi się do sieni. stamtąd 
do przedpokoju Prawe drzwi prowadzą dv 
pracowni Najjaśniejszego Panu, której cale 
umeni wanie | ZaSLUSUWAL? jest ściśle do 
przyzwyczajeń  upodobau Monarchy. Przy 
oknie stoi biurko, ściany zdobią obrazy, je- 
dynym w oczy wpadający przedmiotem są 
wspaniale świeczniki szędzie panuje wy- 
szukana prostota, harmonia barw i sprzętów. 
Tak samo i w sypialni. Obok jest pokój dla 
przybocznego kamerdynera. Po lewej stro- 
nie zamieszka lekarz przyboczny dr. Kerzl, 
a jeden z pełuiących służbę adjuiautów we- 
dzie tam miar swój pokój słażbowy. Na pię- 
trze Są posoje nr. Paara, JE. generałe-adju- 
tanta, zbrojmistrza Bolfrasa i oficera posyl- 
kowego hr. Paara kap. Margutti. 

Z okien widać cały prawie park, za- 
łożony jeszcze w roku 1630 przez ojca obe- 
enego własciciela. hr- Kazimierza, cudny w 
majestacie swycu drzew rozrzuconych gri- 
pami, w świeżości i różnorodności swych 
barw i plam. Ścieżki przykryte żółtym pia- 
skiem odcinają się jaskrawo od zieleni tra- 
wników. wszędzie panuje wzorowy porządek 
i ład, utrzymywany przez całą armię robo- 
tników i dozorców. 

Obok willi Cesarskiej i głównej kwa- 
wry, Znajdują się tan jeszcze baraki usta- 
wione na czas manewrów, w których mieszeziy 
się kancelarye naczeinego kierownictwa ćwi- 
czeń (Uebungsleitung), komenda placn, woj- 
skowa kancelarya gabinetowa, oddziały ko- 
larzy, Żanaurimów polnych, prowiantnra, ba- 
raki dla oficerów, dworski urząd pocztowy i 
telegraficzny, służba dworska il. d. Baraków 
tych jest ogólem szesnascie, 

Chłopy nie są rezydencyą hr. Tauckó- 
rońskiego. Zagląda on dc nich raz na rok. 
mieszkając pirzeważuie w Rozdołach, gdzie 
znajdują sie także. obok cennych archiwów 
domowych, słynne ze swej wartości zbiory 
starożytności, galerya obrazów . t. d. Cicho 
tn zazwyczaj i spokojnie. Teraz zmienił sie 
do niepoznania caly wygląd otoczenia pała- 
cowego. Park oświetlają lampy . ustawione 
przez dworski oddział służby dla. czuwania 
nad oświetleniem. po dziedzińcach snuje sie 
liczna, różnie ubrana służba dworska, nad- 
jezdżają w galopie nu spienionych koniach 
oficerzy posylkowi i orayuansi, wcezą sie 
ogromne wozy przybyłe z Węgier, z których 
wyładowują 7 pospiechem urządzenia go- 
PR Accre Dworu, stoły, krzesťa, serwisy i 


Odkąd zajął w pałacu kwaterę Jego 
(les, Wysokość Arcyksiążę Mranciszek Sal- 
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DWUGŁOS 


PRZEZ 


ELIZE ORZESZKOWĄ i JULIUSZA ROMSKIEGO. 


W PUSZCZY. 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Nie przychodzi mi też na myśl przed 
którąkolwiek z mych towarzyszek tutejszych 
rozwijać analizy bytu z punktu widzenia — 
powiedzmy — Sfinksowego, albo w austryackie- 
go męża stanu wpajać per longum et latum 
przekonanie, że o historyi świata nie stano- 
wią zmiany naszego gabinetu, lecz dyferen- 
cyały zmian w ruchu skoordynowanych czą- 
stek tak zwanej materyi. Nie zbiera mię o- 
chota do prób tak beznadziejnych, bo wiem, 
że, nawet przy niesłychanym wysiłku z mej 
strony, partnerzy moi doszlihy co najwyżej 
do sprawdzenia głębokiego aksyomatu o mar- 
nościach nad marnościami i tym podobnych 
rzeczach, popularyzowanych już przez Salo- 
mona. 

Ale w tobie poznawszy takie skarby 
ducha, jakich dotąd nie napotkałem nigdy. 
pragnąłem, ażeby przynajmniej raz w życiu 
stał się wyjątek. Spotkanie nasze było tak 
piękne, tak niespodziane, tak dziwne, że w 
istotność tego wyjątku z każdym dniem wie- 
rzyłem silniej i wkrótce przywiązałem się do 
tej myśli. iż odtąd nie będę już między tudź- 
mi takim całkowicie izolowanym żywiołem, 
który z żadną sferą się nie spaja I nigdzie 


| żadnego powinowactwa nie znajduje. Więc 


żal m teraz, że w stosunkach zewnętrznych, 
w stosunkach do ludzi, pozostanę i nadal 
Samotnym.... 

Myśiałem też w ciągu dni ostatnich o 
tem, czy nie byłoby najlepszym dla znażo- 
nej Psychy wypoczynkiem nie iść w inter- 
wale letniir., ani na tłumną, nektarniczą Dygę 
ostendy, ani w Alpy, gdzie snują się na- 
trętne gromady filistrów ale zapuścić się 
na północ i przez siedem gór, siedem rzek 
i siedem lasów, dotrzeć aż do tego lasu, w 
którym się zaklęte zamczysko krasowieckie 
ukrywa... 

Tam czekałyby mnie rzeczy nowe, rzad- 
kie, cenne; tam wśród odgłosów puszczy to- 
czylibyśmy długie rozmowy, które pan. Idalia 
i „reszta pań* uważałaby bez wątpienia za 
natężające i nudne, a które my uazywali- 
byśmy naszemi godzinami wytchnienia. 

Rychło przecież, bardzo rychło, kazałaś 
ui się przekonać, że plan takiego otium na- 
leży do rzędu nieziszczalnych utopii. Wi- 
docznie jestem, mówiąc językiem powszech- 
nym — skazany już na to, uby z kobietami 
nie rozmawiać inaczej jak brzegiem warg, a 
przy mechanicznem wypowiadaniu utartych 
frazesów prowadzić z sobą samym monolog 
o genezie i rozwojowem znaczeniu istoty Sze- 
leszczącej przy mnie jedwabiem i szcezebio- 
czącej mniej lub więcej miłe nieośc: 

Tobie również o czemże mógłbym mó- 
wić, tobie, co korzysz się przed jakąś po- 
tęgą — mgłą, odbitą z ludzkich wyobrażeń 
modlisz się do niej płomiennie i na rzecz 
jej planów, jej woli, składasz ofiary ze swego 
serca i szczęścia. ze swej wolności? 

To jedno wiem. że nie mówiłbym ci 
zadnego pozytywistycznego kazania, że nie 
tłómaczyłbym różnicy, jaka zachodzi między 
materyą a duchem, ani objaśniał, czy, jak 
i kiedy ducha pożarły Sfinksy. Słowem, nie 
cuciłbym cię z twych błogich marzeń. Nie- 
potrzebnie zresztą teraz mówię tak wiele. 

Chłodno i trzeźwo powinienbym się o- 
graniczyć do sprawdzenia nienowego zreszta 


faktu, że ludziom tem trudniej przychodzi 
porozumieć się z sobą, im wyższe sa sZcze- 
ble-rozwoju i poznania, na które wstąpili. 
Dwie drobiny materyi zróżnicowanej życiowo, 
dwie amebv, w kropli wilgoci zawieszone, 
ulegać się zdają magnetycznemu pociągowi, 
który je niechybnie ku sobie przybliży i w 
jedność zespoli. Dwa motyie, za jednem do- 
| tknięciem pałeczkowatych czułków, identy- 
fikuję swą wolę i pragnienia. 

I dwojgn Budnikom wystarczyć może 
jeszcze jedno rozekylenie koralowych warg 
w uśmiechu i jedno dotknięcie dłoni. poły- 
skujących sierpami. Ale nieco wyżej i zu- 
pełnie wysoko idylla i harmonia współczu- 
cia i współmyślenia staje się coraz trudniej- 
szą, coraz mniej prawdopodobną. Każda 
jednostka wykształca się na swój sposób, na 
swój sposób promieniuje ha zewnątrz, tak, 
że pokrzyżowane promienie nie mogą już 
ześrodkować się w jedną gwiazdę życia i roz- 
praszają się w ogólnem półświetlc. Więc 
chociaż często jednostki łączą się w pary lub 
stają obok siebie w różnych społecznych i 
psychieznych związkach, mimo to, na świe- 
cie nie robi się od tego jaśniej. 

Te przeszkody wszechstronne, te rowy 
i gzygzaki, te powkładane pomiędzy ludzi 
szyby, rozbieżnie załamujące światło, spra- 
wieją, że nawet najwznioslej zharmonizowane 
istoty, zbywszy się pierwotnego magnetyzmu, 
przechodzą obok siebie, jak prądy dwu obeycn 
pierwiastków. Przypuszczam, że z tego jednego 
zródła mógłby wypłynąć zdrój niewyczer- 
pany smutku i żałobna powodzią zalać wszyst- 
kie przestwory mej duszy, — gdybym myślą 
i wolą należał do wielkiego wspólnictwa zic- 
mianów. 

Ty. która myślisz sercem, dzielisz ludz: 
ına takich, w których jest kochanie i takich, 
| którzy kochania w sobie nie mają. A że nie 

zdaje się ulegać wątpliwości, iż we mnie ko: 
chania niema, więc zaliczać mię oczywiście 
musisz do kategoryi straceńców, nie praw- 
daż ? Zdajesz się nawet posądzać mię © nek- 
tarnicze gusta. 


Przebija to z pytań twych o moja ze- 
szłoroczną przyjaciółkę z (tiesbuch, w której 
przecznwus; może jaką przez nekta”nika po- 
rzuconą ofiarę... Jednakże pod tym wzęlę- 
dem jesień w błędzie. Ja to jestem raczej 
ofiarą, bo piękna idylla, krótka i tęczowa, 
jak bańka mydlana, wróciła teraz do mnie, 
skądciś, z nicości rzeczy minionych. na ele- 
gijnej fah wspomnienia. 

A wspomnienia, to refleksy duszy naj- 
niepotrzebniejsze ze wszystkich, dla tego takie 
niepotrzebne że mogą nieraz najpotężniejsze 
uuysły spychać nad ślizką pochyłość śmiesz- 
ności... 

Wyobraź sobie Sfinksa tkwiącego na 
wyniosłej skale: Sfinksa, odbndowującego 
w skupionej swej głębi wszechświat; przed 
obliczeiu jego przemknęla młoda dziewczyna, 
jasna i mówiąca wypadkiem tą samą mową, 
w której on, odbuaowując w sobie wszech- 
świat, myśli. Pomknęła dalej i zapomniała 
o chmurnej zagadce bladego widziadła, za- 
nurzywszy się w gwarną pnstotę życia, które 
z płaszczyzn ziemskich dolatuje małeńkiem 


bie, Sfinks ów, wpatrzony w kurzawę świa- 
tów po roku jeszcze obraca w nstach py- 
tanie : 

— Może wtenczas otarło się o mnie 
szczęście? Więc cóż? Nie każ mi sie spo- 
wiadać z tej petite affaire, azebym na do- 
miar złego nie uczynił sie w twoich oczach 
śmiesznym. Należę mianowicie do kategoryi 
takien ludzi, z gruntu zepsutych i odjemny. h. 
którzy wolą być pomawiani o brak serca 0 
paziowanie ponętnym a jiadowitym psian- 
kom, o służenie złotym cielcom użycia, ani- 
żeli uchodzić w twoich oczach za śmiesznych. 
Poza tem, opinia napelniających świat Abde- 
rytów jest mi tak obojętna jak naprzykład 
ten szczegół, z kim moja jasna towarzyszka 
z Giesbach przeżywa w tym roku eklogę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


echem aż do tronów Rozumu. I wyobraź so-' 


wator, wzanożył się naturalnie ruch w ca-| 
łych Chłopach. Najd. Arcyksiążę bierze czynny 
udzial w manewrach. Po ubiedzie widzi się 
Go zuwsze, jak rozmawia z ożywieniem 2 du- 
szą całej armii. niezmordowanym w pracy 
generałem zbrojmistrzem br. beckiem, który, 
jest rówieśnikiem  Najjaśniejszego Pana, 
a również jak On. jest jeszcze pełęn sil i 
niewyczerpanej energii. 

Q tej porze przedstawia się park na- 
der malowniczo. 4 dworskiego namiotu wy- 
chodzą grupami wszyscy dostojnicy wojskowi, 
cały sziab w swych parudnych umformach, 
słońee przegląda się w złotych naszyciach, 
błyszczą szable, dzwonią ostrogi, mienią się 
barwne na tle zieleni mundury i cały po- 
chód z Najd. Areyksięcien na czele, rozcho- 
dzi się do swych kwater i kaneelaryi. Koło 
godziny czwartej wyjeżdżają znów wszyscy 
na pole ćwiczeń 

Wspomniałem poprzednio o dworskim 
namiocie. Wpada on każdemu w oczy. Na 
środkowym gazonie, opodal rezydencyi Naj- 
Jaśuiejszego Pana, wznosi się olbrzymia bu- 
dowla na drewnianem podium. Jest to na 
miot z mocnego, żaglowego płótna, Zaupa- 
trzony w rodzaj okien, zasłaniających się na 
wypadek deszczu płóciennemi okrywami, mo- 
gacy wygodnie pomieścić trzysta osób. Od 
rezydencyi aż do wejścia, prowadzi drewnia- 
ny chodnik dla użytku Najjaśniejszego Pana, 
a po drugiej stronie mieści się również pló- 
cienny krużganek, ciągnący sie aż do dwor- 
skiej kuchni. Wszyscy wyżsi wojskowi i ofi- 
eerowie bawiący w Chlopach są gośćmi Mo- 
narchy i korzystają z dworskiej kuchni, przez 
caly czas manewrów. Pociąga to za sobą 
specyalne, nader ciekawe urządzenia gospo- 
darcze. Istnieją bowiem przy Dworze osobne 
magazyny mebli, naczyń kuchennych, zastaw, 
porcelany, srober i t: d. używane tylko w 
czasie ćwiczeń wojskowych, w których Naj- 
jaśniejszy Pan bierze udział. Sam uamiot 
jest zrobiony na wzór słynnego „Custozza- 
Zelt“ Arcyksięcia Albrechta, a serwisy, ro- 
dzaj ich opakowania, użyciu i transportu, są 
ostatnim wyrazem praktyczności i wygody. 
Cała, kompletna zastawa na 200 osób, vzdo- 
biona Cesarskiemi koronami lub złotym or 
łem. da się pomieścić w czterech czy pięciu 
skrzyniach. Olbrzymie, sześcioramienne lich- 
tarze, niezliczona ilość talerzy. półmisków, 
szkła, poreelany, mogą być w przeciągu dwóch 
godzin ustawione na składanych stołach w 
namiocie, gdziekolwiek zajdzie tego potrzeba. 

Obecnie w Chłopach znajduje się mniej- 
szy, uniżeli zazwyczaj oddział służby dworskiej, 
stojącej pod rozkazami nadwornego komisa- 
rza br. Weckbeckera, adjunkta Petrowskye- 
20, oficyała Eckmana i inżyniera Heinricha. 
O jakiemkolwiek zamieszaniu niema mowy. 
Wszyscy pełnią swą służbę z długoletnią 
wprawą, cicho, szybko i składnie. Służba 
ubrana jest w szarą, nader skromną lecz gu- 
stowną liberyę z odznakami na srebrnych. 
vksydowanych guzikach F. J. I. Każdy z nich 
Jest wysłużony: wojskowym, pumiętającym 
niejedno pole bitwy, to też na piersiach ich 
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błyszczą medale 1 krzyże, za wierną, dzielną 
i długoletnią służbę. 

W piątek nadjeenały ekwipaże dwor- 
skie, sześć wytwornych powozów, ciągnio 
uyciu przez białe jak mleko araby, 26 koni 
wierzchowych, z których kilka ivlandzkich 
klaczy jest nieocenionej wartości. Wkrótce 
potem zjawił sie za drodze do Ohłopów mie- 
zwykły oddział wojska. Mąż w męża na 
schwal, osadzony ua dzielnych, ognistych 
siwkacli (ulubiona maść Najjaśniejszego Pa- 
na) w błyszczących się w słońcu helimach... 

Był to konny oddział dworskiej straż) 
bezpieczeństwa , przeznaczony do służby przy 
osobie Monarchy. 

Jak więe przygotowano już wszystko 
ze strony Dworu na przyvycie Najjaśniej 
szego Pana. 

W Chłopach. w Buczulach, w miaste- 
czku Komarnie, pokończono również roboty 
około bram, dróg i dekoracyi domów wzdłuż 
drogi. Najuboższe nawet aieszkania ozdobio 
no flagami, niektóre domy umajono zielenią, 
z wielu domów zwieszają się dywany. 

Utworzył się komitet mnejscowy, ua 
czele którego stoją pp. burmistrz Metanom- 
ski i dyrektor Kasy zuliczkowej Wasowski, 


a ci starają się już o to, aby przyjęcie Mo-. 


narchy wypadło w miarę srodków jak naj- 
lepiej. Ponieważ jednukć przyjazd i pobyt 
Najjaśniejszego Pana mają charakter wyłą- 
cznie wojskowy. przeto zachowano tutaj, jak 
iw Chłopach, stosując się do Najwyższej 
woli, największą prostotę. 

Monarcha przejeżdżać będzie od dwor 
ca kolejowego przez wieś Buczuły, uż do 
głównej kwatery w Chłopach, wśród szpa- 
lerów straży honorowej, złożonej z włościan 
buczuiskich : straży obywateiskiej miasta 
Komarna, do której zapisało się ochotnie kil- 
kaset osób należących do tamtejszej 1mteli- 
gencyl 1 mieszczajstwa. 


W niedziele rano po godzinie 9 przybędzie 
do Gródka J. ©. W. Najd. Arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand. O bliższych szczególach pc 
witania doniosę telegraficznie jutro. Najd. 
Arcyksiążę uda się wprost do kościoła para- 
fialnego w Komarnie, gdzie wraz z Najd. 
Arcyksieciem Franciszkiem Salwatorem wy- 
słucha cichej Mszy św., odprawionej przez 
proboszeza ks. Władysława Frydla. W cza- 
sie wejsciu Jego esarskiej Wysokości po 
wita Go hymn Cesarski. Na Mszy św. be- 
dzie obecna cała generalicya JE. hr. Lanc- 
koroński i publiczność wpuszczana za bile- 
tami wstępu. Po 10 powrócą Dostojni l30- 
ście do pałacu,w Ohłopach, gdzie zajmują 
apartamenty na pierwszem piątrze. 


Kosciól parafialny przedstawia się bar- 
dzo okazale, na tle niewielkiego, dość ubogo 
wyglądającego miasteczka. Jest on widomym 
pomnikiem dawnych kresowych, ciężkich 
walk. Fundowali go rycerze idący w. bój z 
niewiernymi, opiekowali się nim ci, którzy 
własną krwią bronili tej części Polski, na- 
jeżdżanej ustawicznie i niszezonej przez hordy 
Tatarów, a później przez kozaków 1 Szwedów. 


Świątynia Boża wznosi się tutaj od da- | Sędziami polubownymi i ich zastępcami są: 


wna. Jeszcze w roku 1473 przeniósł Stani- 
sław z Chodcza wojewoda ruski kościół 
tam. gdzie sie obeenie znajduje, z miej- 
Ga, nazwanego dotąd „księżem polem“. Dla 
Komarna uczynił 1ówunięż palai yu burdzu 
wiele. U Kazimierza Jagiellończyka wyjednał 
dla miasa prawo rządzenia się kodeksem 
magdepiweskiie povudowal wały ocironne, któ- 
rych ślady potąd ostaty i zamienił, Komarno 
w obronny zameczek, stawiający nieraz opór 
najazdom meprzyjacielskim. 

W kościele wis’ zawieszony nad chó- 
rem przez obecnego prowoszeza portret one- 
go fundatora oraz drugiego dobroczyńcy. Ko- 
marna Jana Ostroroga, który wybierając się 
na wyprawę kozacką, złożył uu ręce ówcze- 
snego proboszcza 5000 dukaiów Tej lojno- 
ści pobożnego rycerza zawdzięcza kościół te- 
rażiiejszą SWĄ strukturę, utrzymaną w SLylu 
odrodzenia będącą dzietem architekty lwow- 
skiego Wojciecha Kapinosa z r. 16458. 

Teraz .rozdźwięczy, SIę znów nawe szCzę- 
kiem oręża A. W. 
= 


* 
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(Teegramy naszego korespondenta). 


Chłopy, 12 września. Tegoroczne ma- 
newry kawalery pod Komarnem sa tajne. 
W skutek tego nie ma zwyczajnycu w ta- 
kich razach reprezentantów prasy urzędowej 
n Austry i Węgier, oraz zagranicznych at- 
tachés wojskowych z wyjątkiem niemieckiego 
majora Buelowa. Naczelne kierownictwo ma- 
newrów nie wydaje również ofie: alnych spra 
wozdwi z przebiegu ćwiczeń „Zaczęły się oue 
we czwartek koło poludnia. Biorą w nich 
udział prowadzone praes generala poruczn. 
ka Czeydę dwie dywizye kawaleryi XI. kor- 
pusu, dążące w pospiesznycu pochodach nu 
zachód, gdzie znajdują się jedne dywizya 
kawaleryi i jedna dywizya piechoty X. kor- 
pusu, dowodzone przez generała porucznika 
hr. Auersperga. Siły nieprzyjacierskie są 
rozdzielone od siebie przestrzenią 150 klm 
W sobotę nastąpi prawdopodobnie pierwsze 
zetknięcie się dywizyj. W niedzieię rano, 
między godziną 8 u 10 zjadą się wszyscy 
dowódcy oddziałów w liczbie 105, w głównej 
kwaterze w Chłopach, gdzie nastąpi omó- 
wienie sy uacyl. 

Manewry odbywające się od 8 do 12 
września mają wyłączny charakter wywia- 
dowczych cwiczen terenu (Aufklirungsii- 
bung). 

Chłopy, 12 września. Przez poniedzia 
lek i wtorek odbywać się będę ćwiczenia 
już w okolicack Komarna. Armia wschodnia 
i zachodnia spotkają się z sobą. Każdego 
dnia rozegra się na tutejszycli równiach bi- 
twa, w której weźmie udział większość ka- 
waleryl. We środę, prawdopodobnie koło po- 
łudnia zakończą sie manewry generalnym 
przeglądem wojska w obecność Najjaśniej- 
szego Fana. 

Chłopy, 12 września. Naczeine kie- 
rownieiwo manewrow spoczywa tym razem 
w rękach JE. generała zbrojmistrza Fiedlera 


General major Arcyksiążę Franciszek Salva- 
tor, gencia! porucznicy Gustaw Jonak v. 
Freyenwald i Rudolf Brudermanr, genera? 
major Ermolli Bohm, Sachse v. kothenberg, 
bi. Gelan, Kaltenborn, Habermann, Müller 
v. Kónigsbruck, Nadosy v. Nådas 

Oprócz tego s} w głównej kwaterze obecni 
JE. br. Beck, wraz z przydzielonym kapita- 
nem sztabu generalnego Schamschulą, ge- 
rał porucznik Potiorek. JE. Galgotzy, nr. 
Ledóchowski i w. i 

W charakterze oficera posyłkowego od- 
bywa również ćwiczenia porucznik ułanów, 
znany malarz Wojciech Kossak. 

Kierownietwo służbą bezpieczeństwa pu- 
blicznego w giównej kwaterze obiął komi- 
Sarz polieyi *ysakowski. 

Na czas manewrów i pobytu Najjaśniej- 
szego Pana poczyniono rozległe zarządzenia, 
aby urząd pocztowy i telegralieczny mógł po- 
dołaćzwiększonym swym obowiązkom. W Chło- 
pach urządzono tymczasowy dworski urząd 
pocztowy i tetegraficzny, funkceyonujący we 
dnie i w nocy i zaprowadzono bezpośrednią 
koiiunikacyę telegraficzną ze Lwowem za po- 
mocą aparatów Morsćgo i Hughesa. Urzędem 
kieruje kontrolor K. Wonsch, mając przy- 
dzielonych 5 urzędników z dyrokcyi lwow- 


R 
Przygotowania na przyjazd Naj. Pane. 


Najj. Pan, jadąc 7 dworca główne- 
go, wstąpi po drodze do katedry św. Jura. 
W mieście naszem — według ostatniej dy- 
spozycyj — zabawi Monarcha o godzi- 
nę dłuzej, wobec czego odjazd z dworca 
iwowskiego nastąpi o godzinie 1 (czas sre- 
dnio-europejski). 

$ 


= ** 

Przygotowania na przybycie Najj. Pana 
są już od wczoraj w pełnym toku. Ulice, 
któremi przejeżdżać będzie Monarcha, przy- 
brały zupełnie odmienną, uroczystszą i 
świetniejszą, niź zwykle. fizyognomię. Dłu- 
giw rzędem ciągną się szeregi czerwonych 
masztow, pobłyskując na razie tylko złocistą 
gałką, zanim barwne flagi zaszumią z Wy- 
żyny Domy odświeżyły się; tu i ówdzie, 
jakby dla wyprzedzenia 1uuych, wywieszono 
już skwapliwie chorągwie. a łagodny wiatr 
igra niemi i pławi je w słonecznej powodzi 
blasków. 

W mieście wre i kipi — ruen tem 
bardziej oszołorniający, Że jeszcze przed ty- 
godniem dawały sie uczuwać pustki. Zmianę 
tę należy po części uważać ze skuiek zjazdu 
z powodu wpisów do niższych gimnazyów. 
lecz w znacznej mierze zawdzięczać ją wy- 
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i. LITERATURY ACRANCZNEJ 


CÓRE MA. 


(Z francuskiego). 


(Ciąg dalszy). 


XIII. 


Iwon L'Hórćec zastał swoją matkę w 
salonie. Gdy go ujrzała, obrzuciła go tem 
szybkiem i badawczem spojrzeniem matki, 
przyzwyczajonej czytać na obliczu syna. Ale 
Iwon wyglądał tak, jak każdy przemysłowiec 
zmęczony całodzienną pracą, który jest zado- 
wolony, że wraca do domu i może o niej 
zapomnieć. = 

— Jakto. matko! jeszcze nad książ- 
kami ? i ; 

Zbliżał się, unosząc szerokie ramiona 1 
według zwyczaju ucałował ją w czoło. „Ona 
ciągle patrzyła na niego z niejakiem niedo- 
wierzaniem, dopóki nie poczuła przy twa- 
rzy twardych włosów brody syna. Gdy od- 
stąpił, wzięła ze stołu ziarnko żyta, którem 
znaczyła kartki w książkach, wsunęła je mię- 
dzy kartki regestru i rzekła pochylając się 
nieco wstecz na fotelu: 

— Ależ tak, Iwonie, muszę. Obawiam 
się, że ten rok znowu... 

Przerwał jej takim ruchem, jak gdyby 
odpędzał od siebie coś niemiłego. 

— Nie, proszę matko, nie mów mi nie 
dzisiaj, nie mów dopóki nie będziesz cał- 
kiem pewna! Mam tego dosyć! 

Obrócił się w stronę okna z brwią na- 
marszezoną, a krótka i kwadratowa nieco 
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twarz jego zachmurzyła się nagle. Przyby- 
wał, otrząśnięty nieco z trosk całodziennych 
dzięki przechadzce pe świeżem powietrzu i 
wstrętnie mu było słuchać znowu o tem 
wszystkiem. 
na Czy dzień dzisiejszy był zły, Iwo- 
NIEŻ. | 

— Nie gorszy od innych. 
Nie miałeś wizyty pana Gumerch? 
Aież nie. 
,— Ani żadnej innej, któraby ci przy- 
krość zrobiła ? 

_  — Zadnej. Pragnąłbym tylko zapomnieć 

o interesach, o nieprzyjemnościach, o czasie 
nawet. jeżeli to możliwe. 

Mówił, a oczy jego błądziły w prze- 
strzeni za oknem. s 
=, Nie — odrzekła pani L'Hóróec. — 
lo mie zawsze się uda. A teraz chodźmy na 
obiad; spóźniłeś się. Gote dwa razy już przy- 
chodziłu prosić do stołu. 

Podał rękę matce i przeszli do qadalne- 
go pokoju. 

Już od dni kilku pani Joanna zauwa- 
żyla w Synu ten rodzaj irytacyi, wypływa- 
ącej ze zbyt długiego skupienia w sobie. 


J 
Podobne to było do napadów nieprzezwycię- 
żonej melancholii, którym podlegał w pier- 
wszych czasach po separacyi Z zoną. 

„ Obiad przeszedł prawie w milczeniu. 
Pani Joanna jadła jeszcze mniej. niż zwy- 


— Nie, matko odrzekł mierzonym 
głosem — zdaje mi się, że to mus: być 
łódź z ładunkiem piasku, którą widziałem 
przybywającą wieczorem. ` 

, Wyciągnęła po za oparcie okna chudą 
swoją rekę starej kobiety i wskazując koń- 
cem palców w pewnym kierunku. rzekła 

— Gdybyśmy jednak zdołali... 

— Uo takiego? » 
| — Poprawić naszą sytuacyę, zmienić, 
ulepszyć narzędzia, walczyć za pomocą no- 
wych przyrządów z konkurencyą fabryk są- 
siednich! — Niema w tem nie nepodobne- 
go. Gdybyśmy się zabral: oboje... 

Iwon potrząsnął głową. j 

— Powtarzam, że niema w tem nice 
niepodobnego. Pan Guimerc'h może by nam 
nie odmówił kredytu. Podjęłabym się mu to 
powiedzieć... 

— I na cóż to wszystko? 

— Ależ na to, żeby żyć. moje dziecko! 

— Ale dla kogo? — rzucił, puszczając 
kłąb dymu ku krzakom. 

Z tonu, jakim to powiedział, czuła, że 
dotknęła samego jądra wszystkich trosk jego. 
Było to wlaśnie to, co przypuszczała. A prze- 
cież nie widział się z panią Korentyny, nie, 


inic nowego nie zaszło, była tego pewna. 


kle. Oburzała się i buntowała w głębi du- ' 


szy, ona, kobieta stanowcza - praktyczna, 


przeciw tym bezowocnym upadkom na du- , 


chu, szkodliwym dla ich nadwerężonych in- 
teresów. 

Gdy wrócili do salonu, Iwon zapalił 
fajkę, matka przyszła stanąć przy nim w 
otwartem oknie i stali dość długą chwilę 
nie nie mówiąc, patrząc na niejasny w za- 
rysach mur krzaków, po nad którymi rozelą- 


galo się blade niebo. Skrzypienie wioseł do- | 


chodziło od niewidzialnej rzeki. 
Czy to jak: statek Iwonie? 


września 1903. 


Stare wspomnienie tylko, przeciw kuvóremu 
tyle walczyła. 

— A więc, choćby dla mnie, Iwonie! 

Spojrzał na nią łagodnym. przyćmio- 
nym swoim wzrokiem. 

— Moja bieńna mamo, tobie tak nie 
wiele potrzeba! A ponieważ wlecze się ie- 
szcze jako tako... 

I dodał, podnosząc znowu oczy na 
ciemną przesurzeń za oknem 

— (idybym miał przy sobie dziecko, tak, 
starałbym się wszystko robić lepiej, miałbym 


— Słuchaj, Iwonie, — rzekła stara ko- 
bieta ożywiając się — czyż nie rozumiesz, 
że dla ciebie samego przydał by się taki wy- 


siłek, że zdołałbyś prędzej zapomnieć? Nie 
zastanawiasz się! Bo przecież miałeś ją tu- 
taj, ve córke, przez cztery lata, na jeden 
miesiąc w roku, stosownie do sądowego wy- 
roku. I zamiast co miało być szczęściem 
dla ciebie, czyż nie było jeszcze jedną troską 
więcej ? 

-— Tak. 

— Fumięcam to wszystko doskonale, 
wierzaj mi. Pamiętam te przyjazdy statkiem 
z Jersey, gdy jeździłeś naprzeciw niej do 
Saint - Malo, a ona całowała ciebie nieśmiało, 
jak obcego, a nawet gorze; niż obcego. bo 
uprzedzano ją do ciebie przez jedenaście mie- 
sięcy w roku. Wteay już wyglądała, jakby 
się zastanawiał» nad twoimi rozkazami, jakby 
chciała się przekonać, że nie są one przeciwne 
tym, które gdzieindziej otrzymywała. 

— Wielka grymaśnica, rzeczywiście ! 

— Nie ty ją kochałeś i ja ją kocha- 
łam takze, Iwonie. Ale była wychowana bez 
ciebie, przeciwko tobie : ty na tem cierpia- 
łeś. Kiedy szedieś kupić jej jaką drobnostkę, 
pytałeś ją czy to luh owe jej się podoba. 
Często się zdarzało, ze wasze guste się nie 
zgadzały. Widywałes dziecko, mój biedny 
Twonie, ale nie twoją córkę. Inna ci ją ksztat- 
ciła i obawiałeś się ciągle, no! — nić za- 
przeczaj.... że w niej widzisz ciągle tamtą, 
tę, z którą się rozłączyłeś.... która była przy- 
czyną wszystkiego! Dla tego, miałeś zupełną 
słuszność, żes się wyrzek” przysługującego 
ci prawa. A 

— Tege ja nie wiem! — zawołał bru= 
talnie. 

Patrzył ciągle tym samym błędnym wzro- 
kier na ciemne gestwiny liści. Na niebie 
gwiazda się ukazała. Spojrzał na nią, potem, 
jakby chciał coś powieazieć, 1 ostatecznie 
wytrząsł popió! z fajki za okno i zaczął cho- 
dzić wielkim krokami pe salonie. 


(Ciąg dalszy nastąp.). 


pada także przybyciu wielkiej hezby obywatel- 
stwa prowincyonalnego, które weżmie udzial 
w powitaniu Najj. Pana. To też hotele 
pomimo, że w regule aż nazbyt wiele posia- 
daja miejsca — obecnie pomieścić nie mogą 
zgłaszających się gości. W ślad za tem idzie 
oczywiście przepełnienie w restauracyach I po- 
dobnych zakładach ; huczno i gwarno w nich, 
jak w ulm, a wszedzie spotyka sie twarze, 
których sama już cera wskazuje, ze nie na- 
leżą do mieszkańców miasta. 

Zapowiada się wiec dzień jutrzejszy tak, 
jak przewidywać nalezało Dostarczy on im- 
ponującego widoki. wprawi na kilka bodaj 
godzin gród nasz stołeczny w to najwyższe 
ożywienie, które wywołać może jedynie chwila 
równie podniosła, równie solenna, jak przy- 
bycie umilowauego Władcy. 


= ii 


Kahał Iwowski ogłasza odezwę do ro- 
dziców, których dzieci uczęszczają do szkół 
ludowych, utrzymywanych przez kakhal, by 
dzieci swoje przysłali w niedzielę © godzinie 
7 rano w świątecznych strojach do gma 
chów szkolnych, aby wyruszyły pod dowódz- 
twom swoich nauczycieli i nauczycielek, ce- 
lem wzięcia udzialu w szpalerze podczas prze- 
jazdu Najj. Pana. Chłopcy mają się zbierać 
w szkołe przy ulicy św. Stanisława, dzie- 
wczęta zaś w szkole Za Zbrojownią. 

Wstęp ua rezerwowuną część peronu 
dworca lwowskiego podczas przyjazdu i od- 
jazdu Monarchy dozwolony będzie tylko za 
okazaniem karty wstępu opiewającej na 0so- 
hę. Dla braku miejsca na peronie musiano 
ilość kart ograniczyć. Karty otrzymać można 
u władz, jakoteż w dyrekcyt kolejowej i w 
urzędzie kolejowym na stacyi. 

5 
$ 

Ostatnia próba choralna z utworów, 
mających się wykonać podczas Mszy św., 
którą wysłucha Najj. Pan w katedrze facii- 
skiej w niedzielę, 18 b, m., o godzinie 9 
minut 26, odbędzie się w sali „Lutni* dziś 
w sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
punktualnie. Na próbie tej vbecuym ezton- 
kom wyda sekretarz „Lutni* karty wstępu 
na chór kościola katedralnego, do którego 
wstęp jest bardzo ograniczony i tylko za 
kartą dozwolony. 

* 4 Ed 

aĐkala“ lwowska zaprasza wszystkich 
swych członków zapisanych do honorowej 
straży obywatelskiej, do zgromadzenia się 
w niedzielę, 18 b. m, o godzinie 7 ra- 
no w „Skale“ skąd oddziałami wyruszą na 
przeznaczone stanowisko. 


E 

Komitet przyjęcia Najjasniejszego Pana 
podaje do powszechnej wiadomosci, że sprze- 
dawane przez jednego z kupców tutejszych 
nalepki: „Witajmy radośnie Najjaśniejszego 
Cesarza i Króla naszego Franciszka Józefa I“ 
są wydawnictwem prywatnej natury i z zarzą- 
dzeniami Komitetu nie mają nie wspólnego. 

X * 
* 

Kraków, 12 września. (Tel. pryw.) Po- 
ciąg dworski, wiozący Najj. Pana, przybę- 
dzie tu o godzinie 2 w nocy. Pociąg z Wie- 
dnia do krakowa prowadzić będzie radca 
Rządu Kuttig, dyrektor ruchu kolei Póluo- 
cnej. W Krakowie zatrzyma się pociąg 8 
minut. Stąd pociąg będzie prowadził dyrektor 


kolei radca Dworu Horoszkiewicz w towarzy-, 


stwie starszego inspektora ruchu Hubla i 
kontrolora ruchu starszego komisarza Salle- 
ra. Na maszynie pojedzie radca cesarski 
starszy inspektor Zborowski oraz inspektor 
konserwacyi Adamski. Doprowadzą pociąg 
do Rzeszowa. Tu obejmie go radca Dworu 
Wierzbicki z urzędnikami lwowskiej dyrekcyi. 
Na dworcu podczas przejazdu Monarchy obe- 
eni będą delegat Fedorowicz i dyrektor po- 
licyi radca Dworu Korotkiewicz. Na peronie 
będzie służba kolejowa pełniła obowiązki. — 
Z powrotem radca Dworu Wierzbicki będzie 
prowadził pociąg do Rzeszowa. dyrektor Ho- 
roszkiewicz do Krakowa, p. Kuttig do Wie- 


dnia. 
Ra 
przesilenie na Węgrzech. 


Prezes gabinetu hr. Khnen-Hedervary 
wyjechał na kilka dni na wieś. z czego wnio- 
skują, iż obecnie przesilenie jest w zawie- 
szeniu. 

Tymczasem nie brak usiłowań, aby do- 
prowadzić do skutku konferencyę przywód- 
eów stronnictw. Mianowicie dążą do tego 
przyjaciele hr. Apponyiego. Konferencya nie 
może się jednak odbyć tak szybko, bo oprócz 
Apponyiego, prawie. żadnego z przywódców 
niema w Budapeszcie. 

Wiedeński Fremdenblatt ogłasza roz- 
mowę z b. burmistrzem węgierskim Hiero- 
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niidym v sytuacyj: Hieronimy przyznaje, że 
jest gorącym zwolennikiem utrzymania zasa 
dy ugody, jednak jeżeli Austrya wvbstav uć 
będzie przy zmianie niektórych pozycyj ta- 
ryfy celnej, to ugoda z Węgrami nigdy do 
skutku nie przyjdzie, o Węgry 1 tak pono- 
szą wielkie ofiary, godząc się na wysokie 
cła przemysłowe. Najbardziej jednak zajmu- 
jące jest to, że Hierouimy przyznaje, 12 
w Węgrzech panuje wręcz niebezpieczny za- 
stój wywołany przez ciągłe przesilenia, Sta- 
guacjw ekonomiczna ma być tak wielką, ja- 
kiej nigdy jeszcze w Węgrzech nie było. 


Re 
ferment w Serbii. 


(Telegramy). 

Belgrad, 12 września. Byli ministro- 
wie Todorovic i Novakovic i b. poseł Ma- 
rinkovic ogłaszają oświadczenie, że nie mają 
nie wspólnego z aferą oficerską w Niszu. 

Belgrad, 12 września. Dziennik opo- 
zycyjny Narodni Listy skonfiskowany został 
za udezwę oficerów. Odezwa ta zaznacza, że 
przysięga oficerska i hono" oficerski zbru- 
kane krwią tarzają się w błocie, że dalej 
kłuiustweiu jest, jakoby z powodu stosunków 
międzynarodowych niemożliwe było narazie 
ukaranie królobójców. Zdaniem autorów ode- 
zwy, Serbia obecnie jest niezdolna do jakiej 
bądź akcyi, ponieważ korpns oficerski rozdzie- 
lony jest na dwa wrogie obozy. 

Belgrad, 12 września. Król! Piotr 
nadał pułkowi siódmemu nazwę „pułku króla 
Piotra“, ośmnastemn nazwę „królewicza Je- 
rzego*, szóstemu „księcia Aleksandra“, je- 
denastonu „Jerzego Czarnego”. 

Belgrad, 12 września. Sekretarz króla 
Balugcie objął tymczasowo kierownictwo (le- 
partunentn prasowego. |'cieczkę dotychcza- 
sowego szefa departamentu Petrovica przy- 
pisują temu, że Petrovice czul się w nielsez- 
pieczeństwie. W ostatnim czasie otrzymywał 
on listy z pogróżkami, a w dziennikach ata- 
kowano jego prywatną dziennikarską dzia- 
alność. 

Belgrad, 12 wrzesnia. Atera oficerska 
w Niszu przybiera normalny obrót. Korona 
oddziaływa uspokajająco ua korpus oficerski i 
ludność. Akademicy wystosowali do mieszka- 
ców odezwę, do wzięcia udziału w zwolanem 
ne 18 b. m. zgromadzeniu, celem zajęcia sta- 
uówiska w obec tych, którzy prowadzą ak- 
cyę przeciw interesom kraju w prasie, armii 
i wśród obywatelstwa. 

król jest zdecydowany natychmiast po 
przeprowadzenia wyborów do skupczyny u- 
tworzyć czysto parlamentarny gabinet. Także 
bardzo rychłe zwołanie skupczyny ma nasti 
pić z inicyatywy króla. 


„kk 
Ruch zbrojny w Macedonii 


Położenie w Macedonii w dwóch osta- 
tnich dniach wcale się nie polepszyło, Co 
dnia nadchodzą nowe wiadomości c gwał- 
tach i znęcaniu się bądź to baszybożuków, 
bądź też „komitadżiów* — jak nazywają od- 
działy powstańcze z powodu ich łączności z 
komitetami. Przytem coraz wyraźniej ujawnia 
się fakt, że Bulgarya jest ogniskiem i żywi- 
cielką rewolucyonizmu. W księstwie bierze 
tez nienstannie górę prąd wojowniczy, prący 
do starcia z Turkami. A nie brak także nad 
Bosforem żywiołów, które przestrzegają, że 
lepiej samemu w czas uderzyć, niżl czekać 
na uderzenie. Jakich środków używa ta par- 
tya, dowodzi następujące zdarzenie. Przed 
paru dniami n całej muzułmańskiej ludnosci 
Konstantynopola widoczne było niezwykłe 
wzburzenie. Wywołała je przywieziona z Me- 
dyny wiadomość, że Mahomet nagle powstał 
z grobu, wołając: „O, Ałłah. uratuj lud twój'* 
Takie te fantastyczne bajki szerzą się po- 
między ludem, by podsycać nienawiść miu- 
zułimanów do ludności chrześcijańskiej. Wy- 
pada mieć nadzieję. że ta zbyt przejrzysta 
agitacya nie będzie miała wpływu na decy- 
zyę sułtana, niemniej jednakże wobec jego 
chwiejności może pociągnąć za sobą zie 
skutki. | 

W informacyi udzielonej ambasadorom 
Austro-Węgier i Rossyi o rucha powstań- 
czym w czasie od Śl sierpnia do 2 wrze- 
śnia, podnosi Porta obok znacznych zajść w 
wilajeeie Monastyru, fakt, że we ws! Smilev 
podpalili powstańcy 11 domów. W domach 


tych eksplodowały bomby skutkiem czego. 


cała wieś poszła z dymem. 

We wsi Stojlowo (wilajetu adryanopol- 
skiego) strzelano z domów de przechodzące- 
go wojska. Wywiązała sie stąd walka, po- 
czem insurgenci pierzchnęli. Spłonęło około 
30 domów. 

$ s 


(Telegramy). 


Konstantynopol, 12 września. Według 
zgodnych doniesień konsularnych ze Skopiii 
nie było Ww bieżący: tygodniu wcale walk 
z powstańcami w wilajecie ssoplijskim. Na- 
tomiast nadchodzą ciągle raporty o morder- 
suwach, beaących przeważnie aktami wzaje- 
mnej zemsty. Zamordowano kilku strażników 
polnych. 

w sprawozdaniach konsulów oceniono 
liczbę spalonych 1 spustoszonych wsi w wi- 
lajecie monastyrskijy na 80 av 100, w sandża- 
ke Karkilisse na %0 do 50. Sprawozdania te 
domagają się natychmiastowej pomocy di: 
ludności pozbawionej zupełnie srodków do 
życia, gdyż w przeciwnym razie grozi głód 
i epidemia. 

W Prizrendzie wybuchły szkarlatyna 
i dyfterya. Codziennie umiera na te choroby 
1e do 20 osób. 

Konstantynopol, 12 września Woj- 
skowym i cywilnym władzom w wilajetach 
macedońskich wydano znów ustre rozkazy 
energicznegć zapobiegania wybrykom baszy- 
bożuków przeciw spokojnej ludności, zwłaszcza 
greckiej. 

Konstantynopoi, 12 września. Wczoraj 
wieczorem 0 godzinie 7 minut 80 nastąpił 
na linii korejowej w pobliżu Ghammdjiny 
(wilajef adryanopolski), pomiędzy stacyami 
Qzobaszkoei a Koeissemedid wybuch dwóch 
bomb dynamitowych. Z ludzi mkt nie zgi- 
nął. Szyny na przestrzeni 5 i pór metrowej 
zostały powyrywane. 

Chicago, 12 wrześnie. Mieszkający tutaj 
Macedończycy uzbrajają pułk, który pod do- 
wódzcwem pewnego byłego bułgarskiego ofi- 
cera, ma Sie przylączyć do powstańców ma- 
cedońskich. 

Tulon, 12 wrzesnia. Komenudaut eska- 
dry morza Sródziemnego otrzyma: rozkaz 
uzymania w pogotowiu eżterech wojenuych 
okrętów do odpłynięcia ne Wschód w celu 
ochrony zamieszkałych w Macedonii Fran- 


CUZÓW. 
„kę 
y 


KRONIKA. 


Lwów, 12 września. 
— Oc Redakcyi. Jutro, w niedzielę 
o godzinie 8 po południu wydamy radzwy: 
czajny numer Gazety Lwowskiej ue szene- 
gótowym opiseu pobytu Najj. Fana w stolicy 
kraju. - Numer ten będzie rozesłany także 


„wszystkim zamiejscowym prenumęralorydi.., 


— JEm. Kardynał książę - biskup kra- 
kowski Puzyna przybył wezorą wieczorem po- 
ciągiem pospiesznym z Krakowa do Lwowa. 

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski po- 
wrócił wczoraj wieczorem do Lwowa. 

— Najprzew. ks. biskup przemyski 
dr. Pelczar przybył dzisiaj do naszego miasta. 

— Kancelarya sejmowa wydawać bę- 
dzie bilety wstępu na posiedzenie sejmowe na 
poniedziałek dnia 14 b. m., dziś w sobotę od 
godziny 6 do 7 wieczorem zaś w dniach na- 
stępnych również od 6 do 7 wieczorem w przed- 
dzień każdego posiedzenia: 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy gmn 
wiejskich, rozpisuło Prezydyum Namiestnietwa 
na dzień 21 października b. r. 

Wybó* ter odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. Starostwo. 

— Wydział krajowy uchwalil przedsta- 
wić Sejmowi wniosek na podwyższenie dla Akade- 
mii umiejętności w Krakowie wr. 1904 dotaczi 
dotychczasowej 52.006 K de70.000 K. Równo- 
cześnie zaproponował Wydział krajowy uchwa- 
lenie rezolueyi wzywającej Rząd, aby do preli- 
minarza budżety państwowego, począwszy od r. 
1904, wstawia? jako dotacyę państwową dle Aka- 
denii umiejętności w Krakowie zamiast dotych- 
czasowych 40.000 K. sumę 50.000 K. 

Wydział krajowy postanowil dalej przed- 
stawić Sejmowi wniosek na udzielenie gminie m. 
Krakowa jednorazowej subwencyi 30.000 R. na 


częściowe pokrycie wydatków z powodu reorga-: 


nizącyi i rozszerzenia Muzeum narodowego. Sub- 
wencja ta płatną być ma w 5 ratach. Na od- 
nowienie obrazów polskich, znajdującyen się w 
tem Muzeum. zaproponował Wydział krajowy 
udzielenie jednorazowej subwencyi w kwocie 
2000 K. 

— Prezesem Kady powiatowej brzozow- 
skiej wybrany p. Mieszysław Urbański z Haczo- 
wa, jego zaś zastępcą ks. Jan Samocki, proboszcz 
z Jasienicy. 

— Urząd pocztowy „Lwów 12‘, który 
wchodzi w Życie podczas sesyj sejmowych, z0- 
staje otwarty z dniem 13 b. m. o godzinie 9 
rano. 

— Kursy handlowe. Usrawa państwo- 
wa z dnia 28 lutego 1897 1. 68 nakłada obo- 
wiązek na pracodawców, aby uczniów swych, dc 


ukończenia 18 roku życia posytali do szkoły na 
nauke uzupełniającą. Takie uzupełniające 3-lc 
tnie kursy dla zawodu handlowego istnieją przy 
tutejszej Akademii nandlowej, a wpisy na me 
odbędą się w dniach 14 i 15 września b. r. 
Nauka odbywać się będzie trzy razy w tygodniu 
po dwie godziny dziennie, a mianowicie: w kła- 
się I. we wtorki, vzwartwi i sovoty od godziny 
3 do 5 po południn; zaś w klasie il. 6 IT. w 
poniedziałki, środy i piątki. 

Dyrekcya Stowarzyszenia kupców i nło- 
| dzieży handlowej zwraca uwagę swych członków 
i w ogóle wszystkich kupców, aby nie zanied- 
bali zapisać swych praktykantów na te kursy, 
gdyż wiadza przemystowa może ucnylających się 
oc tego obowiązku karać grzywnami do wyse 
kości ŻUU koron w myśl ustawy państwowej z 

dnia 80 września 185% 1. 198. 

— Akcya ratunkowa w pow. lwow- 
skim. W sali Rady powiatowej lwowskiej od- 
vyło sle wczouj po południu zebranie w celu 
zorganizowania akeyi ratunkowej 4ovr „Kółek 
rolniczych“ w powiecie lwowskim. Kkównorzędna 
akcya w samen mieście już 1vzpuczęta, osobno 
zostanie zorganizowana. 

W skład komitetu powiatowego weszli PD. 
dr Dulęba. ks. Folek w Wainnikacn. ks. Bilin- 
kiewicz na Zniesieniu, Wł. Malczewski, Jan Dy- 
lyg, dr. Kudełku i Stau. Woluiski w Szczera. 

Polecone komitetowi wysłać telegramy dv 
Ministerstwa kolejowego o natychmiastowe wyda- 
uie wyjątkowycu turyf dla przesyłek zapomogo- 
wych, tak, jak to się juź stało dla Uzech i Szla- 
ska, do Minisrerstwa spraw wewnętrznych i rol- 
niectwe o spieszne udzielenie zasiłków z fundu- 
szów państwowych dla ludnosci dotkniętej klę- 
sauli elteienierneni, tudzież do P Ministra dla 
Galieyi © skuteczne poparcie powyzszej sprawy. 

Następnie uchwalono regulamin i ułożono 
jisty mężów zuufaniu. Postanowiono zaprosić do 
czynnego współdziałanie duchowieństwo i nau- 
czycielstwo, oraz udać się do właścicieli większych 
posiadłosci i gmin o odpowiednie przyczynienie 
się Gatkumi w naturaliach dla dotkniętych kie- 
skami clementarnemi. 


— „Skała* lwowska urządza w niedzielę, 
dnia 1# v. m., wieczornicę dla członków i wpro- 
wadzonych gości. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Zapis. Zmarły w zeszłym tygodniu 
wielki przemysłowiec w Pradze, Franciszek Ruth, 
zapisał czeskiej „Macierzy szkolnej“ w testamen- 
cie 50.000 E. 

— Konkurs. W celu rozdania zapomóg 
z jnbiłenszowej fundacyi urzędników sądowveli 
okręgi wyzszego sądu krajowego we Lwowie za 
rok 1903 ogłasza c. k. Namiestnictwo konkurs 
do 15 października b. r. 

Do korzystania z tej famdacvi uprawnione 
są wdowy i seron po urzędnikach sądowych TX, 
X XI klasy rang! 

Podania zaopatrzone w swiadectwo ubóstwa 
i dokumenvy wykazujące że mąż, względnie oj- 
ciec był urzędnikiem jednej z powyższyeli klas 
rang w powyższym okręgu sądowym, wniesione 
być maje w terminie osuaczonym do c. k. Na 
miestnitwa we’ Lwowie, 

— Wiec gmin żydowskich obradować bę- 
dzie we wtorek, d. 15 b. m., w sali posiedzeń 
tutejszego zboru izracliekiego. Najważniejszym 
punktem obrac będzie sprawa handlu dziewczę- 
tami żydowskiemi. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Marya Śliwińska, w 18 roku życia. 

W Kochawinie, ks. Antoni Andrzejowski, 
b. proboszez w Staremsiolc, w 69 roku życia. 


— Burmistrzem m. Wadowic wybrany 
został dr. Jan Iwański, adwokat krajowy. 


Tajemnicza sprawa. Z Krakowa do- 
| toszą: W Mogile pod lasem wyrzuciła wczoraj 
| Wisła na brzeg ciało młodej, przystojnej kobiety 
około lat 25 w czarnej sukni perkalowej. Przy 
utopionej znaleziono srebrny zegarek i 4 k. 12 h. 
Władze czynią dochodzenia, kuu jest owa uto- 
piona kobieta, ora z jakiego powodu śmierć po- 
niosła, 

— Groźny pożar. Mohylew miasto po 
wiatowe w gubernii podolskie,, nawiedziła w 
tych dniach straszna pożoga, która zniszczyła 
mnóstwo domów . sklepów. Ogień szerzył się z 
taką siłą, że nie oparł mu się nawet największy 
magazyn towarów łokciowyel, należący do wzech 
wspólników, a mieszczący się w budynku, wznie- 
sionym przeważnie materyałami żelaznymi i ka- 
miennymi. Na brzeg Dniestru powynoszono 
wszystkie ruchomości. Straż ogniowa byla zajęta 
gaszeniem prawie dwa ani. Domy i sklepy, z 
wyjątkiem dużego magazynu, nie były nigdzie 
ubezpieczone. Podczas pożaru wiecie osób doznało 
obrażeń cielesnyen. Jedno dziecko spaliło się 
żyweem. Ze straży ogniowej jednego zabił cię- 
Żar spadający, drugiemu twarz zeszpeciły plo- 
mienie, x 

— Pius X o bicyklu. Za rządów dye- 
cezyą Mantui, ówczesny ks, biskup Sarto zabroż 
nił księżom ofeyalnie posługiwania się bieyklem, 
przyczem powiedziać, co następuje : 

„Niema mie tak sprzecznego z godnością 
kapłana, jak wsiadanie | jazda na siodełki tego 
rodzaju maszyny, jak bieyki. Cały ten akt jest 
w rażącej niczgodzie z powagę stanu dnchowne- 
go. Wszystko, co nas zbliża do przyzwyczajeń i 
narowów świeckich, naraża nas równo cześnie na 
zarzut lekkomyślności. Wiem, że jazda na kole 
ma nawet pośród kleru swych gorących zwolen- 
| ników, którzy zachwalają wielkie ustugi tej ma- 


Szyny. Mimo to nie waham się zakazać dncho- 
wnym stanowczo posługiwania się uia. 

„Mogą sądzić niektórzy, że są to drobno- 
stki, nie zasługujące na zajmowanie się niemi. 
Wolno im tak Myśleć i mówić, Nie do nich nu- 
leżą rządy Kościołem; jest to zadanie biskupów 
PrZY pomocy Ducha św. To też, dopóki Ojciec 
sw. sam w tej sprawie nie postanowi lub też 
przez kongregacye, utrzymuję wydany przezemnie 
zakaz w calej mocy“. 

| Tak mówił swego czasu biskup ks. Sarto; 
niezawodnie tego samego zdania jest i obecny 
Papież Pius X. 

— Związek małżeński, zawarty mię- 
dzy hr. Augustem Krasickim a lu. Tabelą Wo- 
dzicką zgromadził w Krakowie liczny zjazd ze 
wszystkieli stron Polski. We wtorek odbył się 
dle gości weselnych wieczór u państwa Micha- 
łów Sobańskich, wujostwa pauny młodej. We 
srodę znów wieczór przedślubny u hr. Stanisła- 
wów Wodzickich, na którym pudziwiano wysta- 
wę prześlicznych podarków ślubnych. Uwagę 
zwracał upominek od Arcyksiężnej lzabelli, oraz 
wśród mnóstwa cennych przedmiotów, wspaniałe 
srebro stołowe, oraz garnitur en vermeil w stylu 
rococo, dar babki panny młodej, p. Elizy Czar- 
nomskiej, Pod względem rysunku i wykonania 
przynosi on zaszczyt firmie krakowskiej Glixelle- 
go. Onegdaj przed południem suto kwiatami przy- 
brane prespiteryum Maryackiego kościoła zapeł 
uit świetny orszak weselny — licznych kre- 
wnych i przyjaciół obu kojarzących się domów, 
przedstawicieli rodzin : Wadziekich, Krasiekich, 
Sapiehów, Potockich, Lubomirskich, Radziwił- 
łów, Sobańskich, Zamoyskich, Popielów, Przez- 
dzieckich, Mycielskicli, Czetwertyńskich. Szem 
beków, Czarnomskich, Dębińskich, Starzeńskieh, 
Hussarzewskich, Brzozowskieh, Platerów, Dąmb- 
skich, Bielskich, Morstinów, Raczyńskich. Udział 
w zebrani wzięli także JE. komendant korpusu 
Stherul broni baron Albori, p. delegat Adam 
Fedorowicz, radca Dworu p. Ignacy Dembowski. 
Uderzaty pełue wytwornege smaku tualety i klej- 
noty pań, oraz wielku ilość bogatych strojów pol- 
skich. Błogosławieństwa ndzielił ks. kanonik hr. 
Komorowski, proboszcz przeworski, który po Mszy 
SW.. odprawionej przy dźwiękach doborowegv 
chóru kościelnego, przemówił od ołtarza w Wy- 
mownych i śliezną polszezyzną wypowiedzianych 
wyrazach, — Pannę imloda prowadzili do olta- 
rza młody hr. Krasicki i hr. Aleksander Wo- 
dzieki, a pana młodego siostra jego i siostra 
‘Panny młodej Od ołtarza zas odprowadziłi no- 
wożeńeów rodzice hr. legnacy Krasicki i hr. Sta- 
nisław Wodzicki, oraz hr. Elzbieta z Zamoyskich 
Krasieka i hr. Marya z Ozarnomskich Wodzicka. 

Po ślubie rodzice panny młodej podejmo- 
wali grona weselne około 150 osób liczące śnia- 
daniem w domu Wodzickich na Rynku. Podczas 
śniadania odczytano telegram od Msgra Merrv 
del Val z błogosławieństwem Ojca św. Obecni 
wysłuchali go stojąc. Wreszcie wieczorem odbył 
się raut w Grand-hoteln, u hr, Ienacych Kra- 
siekieb. i 


Dożynki w Oblęgorku. Do pism 
warszawskieh donoszą: W ubiegłą niedzielę od- 
były się w Oblęgorku dożynki. Gromada żniwia- 
rzy ze skrzypkami i charakterystycznym wień- 
cem, przystrojonym w różnobarwne wstęgi, sta- 
nela w przedsionku pałacu oblęgorskiego. Hen- 
ryk Sienkiewicz z córką i przybyłymi do niego 
gośćmi z okohcy i Kiele, wyszedł przed dom i 
powitał gromadę, złożoną » kilkudziesięcin wło- 
cian płci obojga. Wysuneły się naprzód dwie 
„przodownice* i przy towarzyszeniu skrzypiec i 
basetli wyśpiewały na nutę krakowiaków nie- 
skończoną liczbę zwrotek okolicznościowych, w 
rodzaju u. p. takich: 


U naszego Pana zielony ganeczek. 

A jego córeczka, kiejby fiofeczek, 
Oj dana! 

Przyjechali chłopey, balasy złamali, 

Ale naszej panny jeszcze nie dostali. 
Oj dana: 


Były tam i alnzye do samego gospodarza 
i — jak śpiewka głosiła — to panny więcejby 
go jeszcze kochały, gdyby nie nosił tak długiej 
brody. Sienkiewicz, rozweselony jędrnym humo- 
rem wiejskich dziewcząt, dziękował za dobre ży- 
czenia, wielokrotnie powtarzane w zwrotkach 
krukowiaka, przyjął wieniec i miseczkę z lasko- 
wymi orzechami, jako plon bożych darów i za- 
prosił żniwiarzy na ucztę dożynkową. Panna 
Sienkiewiczówna przodownicom ofiarowała piękne 
krakowskie wstążki. — Na placyku przed pa- 
facem zawrzała niebawem ochocza taneczna za- 
bawa, w której na zaproszenie młodzieży wiel- 
skiej przyjęła udział córka gospodarza I kilka 
penien. 

— Rafinowane oszustwo. Z Wiednia 
donoszą: Tutejszy Zakład kredytowy otrzymał od 
domn bankowego Mendelssohna w Berlinie pole- 
tenie, aby niejakiemu dr. Marianu wypłacił 
25.000 K. Równocześnie nadszedł list od owego 
Marianu z prośbą, aby Zakład kredytowy kazał 
Mu te pieniądze wypłacić w hotelu 'entralnym 
w Pradze przez swą praską filię. Woźny filii 
udał się do wskazanego hotelu, zastał tam w 
istocie jakiegoś pana, zwącego się dr. Mariam, 
a który właśnie przybył i wypłacił mu pienią- 
dze. 0 wypłacie tej zawiadomiono natychmiast 
firmę Mendelssohn w Berlinie. Wczoraj nadszedł 
2 Berlina list, że podpis firmy na owem polece- 
Mu wypłaty dr. Marianu był fałszywy. Marianu 
anik? bez śladu. 


ia 


— Pożar przędzalni. Z Medyolanu do- 
noszą, że w Ospitaletto zgorzała wielka przędzał 
nia jedwabm firmy Serlini. Pożar pocudonął 
300.000 klg. kokonów Szkoda wynosi 800.000 
lirów. 

— Banda rzezimieszków. Ż Berlina 
Qunoszy : Przed półtora rokiem w tutejszym ho- 
telu „Contmental“ ukradziono kapıtanowi russyj- 
skiemu Niłowow: naszyjnik pereowy wartości 
40.000 marek. Obecnie znaleziono u jednego Z 
jubilerów tutejszych kilka skradzionych peret, 
wyjętych z owego naszyjnika. Jubiler kupit je 
dosyé już dawno. Okazuje sic, że ukradi ge sha- 
ny w Europie rzezimieszek międzynarodowy J a- 
runtowski, który odsiedział juz 5-letnie więzie- 
nie w Lloetzensec. Jaruniowski aresztowany ze- 
znał, że spólnikiem jego jest znany w między - 
uuodowych kołach sportowych Domarus który 
był aresztowany w Baden-Baden na torze wy- 
ścigowym. Joko drugi spólnik występuje many 
niemiecki wyscigowiee, który przebywa obuenie 
we Francyi. 

— Więzień — milionerem. Czlowiek, 
dla którego więzienie stało się szczęściem życia 
i źródłem majątku, jest niewątpliwie unikat m. 
Człowiekiem tym jest Karol Filer z Trenton, w 
stanie New-Jersey. W chwili, gdy Filer wycho- 
dził z więzienia, przed gmachem więziennym 
czekało grono kapitalistów, którzy ofiarowali nul 
posadę z płacą 5.000 dolarów (blisko 10.000 
rubli) rocznie. Filer namyślał się: nie potrzebo- 
wał już pieniędzy. Rożpoczynał odsiady wać karę 
więzienia za złodziejstwo z włamaniem, nie ma- 
jąc złamanege szeląga przy duszy; opuszczając 
eelv, był posiadaczem majatku 50.000 aolarów. 

Karol Filer przepędził dwadzieścia lat w 
wiezieniu ; liczy obecnie lat czterdzieści awa 
Za włamywanie się skazany został czierokrotnie; 
ostatni wyrok wyznaczał mu karę pięcioletnią. 
Wyznaczono mu roboty w więziennej pracowai 
krawieckiej, Filer przypatrywał się maszynom 
do szycia, zdawał sobie sprawę z ich braków 
i począł myśleć o ich ulepszeniu: pokazado się, 
że w zakresie mechaniki obdarzony był geniu- 
szem wynalazczym. Kierownik pracowni zdwnia- 
ny był jego projektami i ułatwił wykonanie u- 
doskonalvnego modelu. 

Mode. oddany do zbadania. rzeczoznawceom, 
wprowadził ich w zachwyt. Zarząd wiezienia dał 
opatentować wynalazek i postarał się o skrócenie 


kary Filera. Pewien dom angielski nabył prawa | 


własności wynalazku za sumę 50.000 dolarów. 
a przedsiębiorcy czatowali na niedawnego zło- 
dzieja, aby go skusić świetnymi warunkam do 
objęcia posady w wielkim warstacie mechanicznym. 
Maszyna wynaleziona przez niedawnego włamy- 
wacza nosi nazwę New-Lockstitch. 

Niedość ne tem wszystkiem. Karol Filer z 
okien pracówn' więzienne widywał piękną, wy- 
tworią pannę, miss Luizę HiL, krórą pokocha” 
całą potęgą serca. Zyskawszy majątek, zaczął się 
starać 0 jej rękę, jak skutek okazał, szezęśliwie. 

Dziś panna Ludwika Hill jest już małżon- 
ką bogatego mechanika Karola Filera, który zer- 
wał z brzydką przeszłością i uchodzi za jednego 
z najprzyzwoitszych i najbardziej dobroczynnych 
obywateli miasta Trenton. 


,,— Uniwersytet w Transvaalu. Rząd 
angielski zakłada w Transvaalu Uniwersytet z 
oddziałem politecunieznym. Powstanie on w Pre- 
toryi lub w Johannesburgu. 


— 17 godzin w wodzie. Pływak an- 
gielski Moutaqhe Holbein, próbował w tych dniach 
ponownie przepłynąć kanał La Manche. Holbein 


wypłynął z miejscowości Langdon Stairs w po- 
bliżn Dowru i płynąc bez przestanku w przeciągu ' 


13 i pół godzin, dotarł na odległość 4 mil an- 
gielskich od brzegu francuskiego, w pobliżu Ca- 
lais. W tem miejseu atoli wiatr skierował prąd 
wody od lądu, skutkiem czego Holbein, pomimo 
wysiłków, zamiast zbliżyć się do brzegu, oddali! 
się od niego o 4 mile angielskie. Walka z pra- 
dem trwała 4 godziny, wreszcie przyjaciele pły- 
waka, towarzyszący mu w małym paroweu ho- 
lowniczym, zdołali gu przekonać, że walka dal- 
sza jest bezowoena. Holbein więc wyszedł z wody, 
przebywszy w niej 17 godzin. Podczas pływania 
wzmacniał się spożywaniem od czasu do czasu 
jajek, kanapek 1 bulionn. Trunków alkoholicznych 
nie używa. Była to trzecia jego próba przepły- 
nięcia kanału. Po dokonaniu jej oświadczył, że 
więcej już próbować nie będzie. 

— Do bieguna północnego. Jak wia- 
domo, dotychczasowe usiłowanie. aby dotrzeć do 
bieguna północnego, spełzły na nieczem. Obecnie 
zwraca wagą pomysł dr. Auschiitz - Kaempfa, 
który zamierza próbować szczęścia w łódce pod- 
wodnej. Lód pokrywa wodę tylko do pewnej głę- 
bokości: oile zatem uda się zbudować łódkę do- 
słatecznie oporną na ciśnienie z góry, obejście 
lodów polarnych jest zapewnione. Taką łódkę 
A.-K. już podobno zbudował. W łódce mieści się 
rezerwoar dia powietrza zgęszezonego, którem ino- 
żna oddychać w ciągu 15 godzin, a w ciągu 
tego okresu łódka przebiegnie przestrzeń 50-mi- 
lową, dzięki motorowi elektrycznemu. Gdyby wy- 
padło przebić lód, w łódce znajduje się specyal- 
ny świder, który przewierci najgrubsze pokłady 
lodowe. A.-K. opierając się na spostrzeżeniach 
Nansena, wyraża nadzieję, że dla wypłynięcia na 
powierzchnię zawsze się znajdą jakieś wody wolne 
od lodu. Jest to wszakże przypuszczenie ryzy- 
kowne, gdyż powierzchnia wód polarnych wciąż 
sie zmienia i chwila ostatecznego zużycia powie- 
trza może akurat natrafić na przestrzeń zapełnio- 
ną lodowcami, a wtedy może zginąć cała załoga. 
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być może jednak, że wyprawie dr. A.-K. powie- 
dzie się lepiej, niż jege poprzednikom. Tymcza- 
seui przygowwania sę w pełni, a między innemi 
fizyk monachijski, p. Scholl. ofiarował się urzą- 
dzić telegraf bez drutu pomiędzy 789 i 60” szer. 
półu , ażeby ekspedycya mogła sygnulizować ka- 
żdorazowe wypłynięcie na powierzchnie morza, 


= i 
Kronika prowincyonalna. 


Krynica. (Lista gości). Do 2 b w. 
przybyło tu ogółem rodzin: 4083, osób 6348. 
— Skała nad Zbrmezem. (Pożar). Onc- 
gdaj około godziny 8 nad rancu wybuch? w 
naszem miasteczku w samem śródmieściu pożar, 
który zniszczył 5 aomów uieszkalnych. Szkode 
obliczają na 13.600 koron. Fowodem wybuchu 
pożaru była wadliwa konstrukcya komina w áv- 
me jednego z pogoraciuów 


SR 


(Mre.) Elize Orzeszkowa: ,„Anasta- 
zya“, powieść Warszawa. Gebethner i Wolff. 
1905. 

Powieść Elizy Orzeszkowej „Anastazya”, 
"powstała w sposób wcale oryginalny, eo autor- 
ka w przedmowie do swej książki sama obszer- 
nie i wyczerpująco wyjaśnia. Pewnege dnia po - 
cata doręczyła jej tygodnik z ilustracyą cenw- 
nego artysty Antoniego Kamieńskiego. Rysunek 
przedstawiał dziewczynę przybraną w vazież pro- 
stą jakiejś mieszezki lub szluchcianki z zapadł- 
go zaścianka; pod nim krótki napis: „ Anasta- 
zya”*. Czy ogółowi podpis ten wiele mówił? nie 
potrafimy stanowcze powiedzieć. To pewna, że 
p. Orzeszkowa nie odłożyla tygodnika obojętnie 
miedzy inne pisma i ksiąźki. „Im dłużej wzy- 
małam oko swe przykute do postaci przez pana 
narysowanej — czytamy w przedmowie tem 
uatarczywiej oblegaly mnie wspomnienia CZLYOŚ 
dawniej znanego, kogoś, niegdyś widywanego z 
bliska. Zdarza” się. że z toni przeszłości, czemś 
z zewnątrz dotkniętej, nim wyłonią się głowy i 
rysy, wychodzą echa i mgły. Widma to są zja- 
wisk, które czas potopi! w morzu zapomnienia. 
Na dnie topie przecież zjawiske nie pomarły, 
wyko śpią i tknieciem z zewnątrz obudzone, po- 
wstają zrazu echen. i iugłą, a potem głosem, 
kolorem, kształtem. Rysunek pana, pełen wnę- 
trznych głębin. był tem tknięeier z zewnątr, 
które azer z głębin moich wywołało widma....* 

Dzięki p. Antoniemu Kamieńskiemu,. pray- 
była polskiej literaturze belletrystycznej powieść 
piękna, opromieniona niegasnącym talentem zna- 
komite) autorki, pelna rodzunego koloryt i pod- 
bijającej nas zawsze swojszczyzny. 

P. Orzeszkowa nie po raz pierwszy Wpro- 
wadza nas do szlacheckiej kollokacyi nad Nie- 
mnem. Poznaliśmy owe urocze strony strony: już 
dawniej w imej jej powieści; dzisiaj wspomnie- 
nia te odświeżamy ponownie, a występują oue 
w fermie równie ponętnej, nęcącej wzrok czy- 
telnika równie silnie. 

W Tuczyńcach żyje z dawien dawna li- 
czne, barwúa gromada Tuczynów. Z dziada pra- 
dziada gospodarują oni na tych samych grun- 
tach, swarzą się i godzą miedzy sobą żenią i 
umierają w tych samvch przygawbionyck od sta- 
rości dworkach, śmieją się i płaezą.... Tuczynów 
tutaj bez liku, dla odróżnienia: więc otrzymują 
zwyczajem dawnym przydomki, które najlepiej 
malują wartość moralną lub charakterystyczniej- 
sze cechy jednego lub drngiego osobnika. I tak 
w Tuczyńcach mieszkali Tuczyna Mruk, Pi- 
szczałka, Nawróciciel, Człowieczek, Kwiczoł, Ze- 
lazny, Burak i immi; najszanowniejszym 1 naj- 
światlejszym wśród nich byl pan Cyryak, który 
za młodu bywał w cudzych krajach, nabra’ tam 
rozumu i doświadczenia, dorobi* się weale zna- 
eznej fortuny. Między Tuczynów zabłąkało się 
wprawdzie i kilku Glindów, lecz byli to bie- 
daey, którym wiatr dą? zwyczajnie w oczy, a 
fortuna prog ieb chat omijała wytrwale ani 
razu uśmiechnąć się do nich nie pragnąc. 

Antorka przesuwa przeć nami cały szereg 
barwnych obrazków z życia szlachty zaścianko- 
wej na Litwie, dzierzgając na tej kanwie bo- 
gata galeryę sylwetek żywych, kochających i 
nienawidzących. dodatnich i ujemnych. słowem 
ludzi z wszelkiemi ich zaletami i wadami. Zna 
tę warstwę doskonałe; wiele dnii tygodni wśród 
owych maluezkich spędzić musiała, więe też i 
jej opowieść nabiera niepośledniego znaczenia i 
jest w samej rzeczy bardzo interesujący. 

Wsród całej plejady szkieowanych kilku 
rysam zaledwie typów, występują na plan pierw- 
szy pan Cyryak, wnuczka jego Anastazye i ehwi- 
lowy jej narzeczony, Apolinary Tuczyna. Anasta- 
zya — sierota bez ojca i matki, znienawidzona 
przez stryjów Mruka . Piszczałkę, dybiących na 
ję piękną scheaę — prześliczna tc postać skro- 
mnej dziewczyny z zaścianka, pełnej prostoty i 
szlachetnych instynktów. Jedyną jej ochroną 
„dziaduńko* Cyryak, który jej zapisuje nawet 
testamentem, ku irytacvi innych krewnych, sume 
10.000 rubli. Apolinary Tuczyna połapał w 
i wielkiem mieście przeróżnych wiadomości, nabył 
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form światowych i pewnej ogady towarzyskiej: 
przeholował jednak! w stroju, wysławianiu sie 

ruchach i nabra? śmiesznej maniery. Mimo to 
Anastazya lgnie ku memu całem swem. niczem 
nieskaźonen. Sercem, bo jest ou jakiś inny. na 
pozór rozumniejszy od jej otoczenia. 

A apolinary ? Jemu dziewczyna su podoba, 
uajątek jej również nęci, w chwili większego 
przeczulenia oświadcza się nawet o rękę Anusta- 
zyi, lecz po blizszen poznaniu się, przekonywują 
się oboje, że przepaść dzieląca ich jes; nadto głę- 
boka, że nie wypełnią jej wzajemne ustępstwa 

Pyszałha, a przewtóconą glową, rażą co- 
dzienne zajęcia gospodarskie narzeczonej. jej przy- 
wiązanie do wiary i rodziny, skromny, niewyszu- 
kany ubiór. Ona z przerażenien: słucha jego 
bzdurstw i wygłaszanych z patosem niedowiuzo- 
nych senrencyj. Następuje zerwanie, dla Anasta- 
zyi bolesne. Apolmary wraca Go miast, by am 
poślubić starą i brzydką siostrę właściciela fu- 
bryki kotków, imponującą um grą na fortepianie, 
ogłuuą i franenzczyzną, ułatwiającą — jak wier- 


dzi sam pięcie się coraz wyżej w hierarchii 
społecznej — a 0 tem Niurzy tylko ta zacna la 
toroś rodu Tuczynów ! — Anastazya vddaje su- 


kcesyę po „dziaduńkn* krewniakom, a sama po- 
stanawia poświęcić sių i objeżdżać zascianki i 
dworki szlacheckie, rozwozić książki i obrazki. 
służyć radą. krzepić upadłych na duchu, koić 
smutki. Jest te jeden r piękniejszych uypów nie- 
wieścich w naszej literaturze powieściowej. 


Nowe pismo polskie. Polską gazete 
p. t: Gueeta Gostyńska założono w Gostyniu. 
Wychodzi trzy razy tygodniowo. w nieazielę we 
środę i piątek. Wydawcą jest p. Kichmński w 
Gostyniu. 


Z tear. W poniedziałek przedstawione 
bądzie znakomita sztuka Maskoffa „Tamten“ z 
p. Kamińskim w roli pułkownika Korniłowe, — 
We wtorek w wesoiej operetee Ziehrera „Posła- 
nice nr. 6666* wystąpi po raz pierwszy gościu- 
nie p. Józct Redo. baryton teatrów warszawskich, 
jeder « najzaolnejszych i najsympatyczniejszych 
artystów tamtejszej sceny, który jest ulubieńcem 
całej Warszawy. P. Redo wystąpi w roli tvtu- 
łowej, którą dotąd wykonywał p. Okoński, We 
środę daną będzie po raz pierwszy wielca za- 
bawna krotochwila Mratza 1 Jacoby egu p. t 
„Czerwoni lampa“, w storej pp. Roman. Feld. 
man i Nowacki w swych rolach tworzyć będą 
nadzwyczaj komiczne trio. We czwartek w ope- 
retee „Dyneiarz* pna Miłowsua wystąpi w roli 
Zuzi, którą poprzednio grywała pn? Kliszewsna. 
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Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę po raz drugi „Kasztelan- 
ka“ (Na Chśatelaine), sztuka w 4 aktach Al 
freda Capusa, tłómaczył Jarosław Pieniążek. 

Jutro, w niedzielę, o godzinic pół do 4 
po południn po raz pierwszy (wznowienie) 
„Gwiazda Syberyi*, dramal pałryotyczny ze spic- 
wami w 4 aktach przez Leopolda nr. Starzeń- 
skiego. 

W nueazielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz siódmy „Posłaniec nr: 6666“, ope- 
retka w 3 aktach z prowgiem C.M. Ziehrero. 

W poniedziatek „Tamteu“, sztuka w 5 
aktach Józefa Maskoffa. 

We wtorek po raz ósmy „Poslanice nr. 
6666*, operetka w 3 aktach x prologiem ©. M. 
Zachrera. Pierwszy gościnny występ Jozefa Redo, 
barytonisty teatrów warszawskich. 

We środę po raz pierwszy „Czerwona 
lampa“, krotochwila w 3 aktacd G. Kratza i 
Lp Jacoby; tłomaczył Jarosław Pieniążek. — 
W przedstawieniu biorą udział panie: Stacho- 
wiez, Otrębowa, Rotter, Stawińska; pp. Roman, 
Feldman, Antoniewski, Nowacki, Wysocki, Ko- 
siński i inni. 

We czwartek po raz szesnasty „Druciarz*, 
operetka w 8 aktaen z prologiem, Lehara - 
W roli „Zuzi“, grywanej poprzednio przez pannę 
Kliszewską, wystąpi panna Miłowska. 

W piątek po raz drugi „Ozerwona lam- 
pa”, krotochwila w 8 aktach G. Kratza i W. 
Jacoby ; tłómaczył Jarosław Pieniążek. 


GUSFODARSTWO I HANDEL 
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Kolej lokalna Tarnopol-Zbaraż. Or- 
gan Ministerstwa kolei żelaznych Eisenbahn- 
blatt ogłasza : 

„Henwalona w ostatniej sesyi Rady 
państwa ustawa w sprawie budowy kolei lo- 
kalnej Tarnopol-Zbaraż, upoważnia Rząć do 
przyznania tej kolei gwarancyi czystego do- 
ehodu, w wysokości. odpowiadającej opro- 
centowaniu po czte y od sta i umorzenia po- 
życzki, kvóra zaciągniętą być ma w nomi- 
nalnej kwocie, potrzebnej dla uzyskania efe- 
ktywnej sumy 1,635.000 koron. Ale zape- 
wanienic gwaraneyi państwewej związane jest. 
z warunkiem, że kraj . interesenci razem 
przyczynią się do kosztów kwota 855.000 
koron. zważywszy, że galicyjski sejm już w 
dawniejszej sesyi uchwalił 60C.000 koron 
jako przyczynienie się do kosztów budowy, 
dalsza kwota 255.000 pokrytą została przez 
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subskrypcyę interesentów, przeto dane były 
warunki do zrealizowania projektu kolejowe- 
go. Staral się też interesenci ze wzglądu na 
specyalne stosunki okolicy, przez którą ma 
kolej przechodzić, kwalifikujące tę kolej, jako 
budowlę dla zapobieżenia bezrobociu, o ile 
można rozpoczęcie robót przyspieszyć. Isto- 
tnie wpłynęła oferta firmy „Rybak, Stefań- 
ski 1 Spółka”, która oświadcza gotowość wy- 
budowania tej kolei za ryczałt, u nadto w 
nadziei przyjęcia tej oterty i za zgodą inte- 
resentów — natychmiastowego rozpoczęcia 
robót przygotowawczych. Jak się obecnie do- 
wiadujemy, galicyjski Wydział krajowy sprze- 
aw się wnioskowi koncesyonaryusza w 
do ryczałtowej zapłaty za budowę, to też w 
myśl życzenia Wydziału krajowego zapewne 
zaniechaną będzie projektowana budowa 
za ryczałt, a nastąpi zwyczajne rozpisanie 
ufert“. 


„Petrolea". Na wezorajszem posiedze- 
niu Rady zawiadowczej 'Jowarzystwa „Pe- 
trolea* mie zapadła jeszcze uchwała co do 
dostawy miliona centn. metr. ropy do rafi- 
nowania na eksport. Uchwała zapadnie do- 
piere w październiku. Wczoraj uchwalono 
między innemi zamówić rezerwoary, obejnni- 
jące ćwierć miliona centn. metr. ropy. 
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OSTATNIA POCZTA 


Z Warszawy donoszą Czasowi. 

Cesarz Mikołaj, który w poniedziałek 
przybył do Białowieży, we czwurtek przyby- 
wa do Królestwa ua manewry i będzie w 
powiecie włodawskim, gdzie przyjmie także 
obywatelstwo okoliczne, które zamierza mu 
podziękować za ofiarę na rzecz powodzian i 
za ukaz o nauczaniu religii w języku pol- 
skim. Carstwo wyjadą po manewrach za gra- 
nice. W końcu b. m. tutejszy pułk gwardyi 
ułanów obchodzi święto pułkowe, na któ- 
re cesarz z zagranicy powróci, a wtedy przez 
czas jakiś zabawi w Skierniewicach i Spale. 


Z Berlina donoszą: Naczelny redaktor 
Birż. W'iedomosti miał rozmowę z ministrem 
Podbielskim o rokowaniach w sprawie tra- 
ktatu handlowego Niemiec i Rossyi. Mini- 
ster oświadczył, że Niemcy nie muga odstą- 
pić vd oznaczonych taryf minimalnych, je- 
dnakowoż Rossya może sobie zastrzedz ustęp- 
stwa eo do handlu drzewem i naftą. 


O krwawem starciu telegrafuja z Schlett- 
stadt w Alzacyi: Podezas odbywającego się 
tam zjazdu strażaków ogniowych, wybuchły 
groźne rozruchy z tego powodu, że polieya 
chciała przyaresztować jednego z uczestni- 
ków, który, podpiwszy sobie, wyprawiał ha- 
łasy. Doszło do tego, że bombardowano ka- 
mieniami i zburzono dom, w którym znajdo- 
wał się odwach policyjny. Sprowadzono od- 
dział kawaleryi, który na czas pewien przy- 
wrócił spokój, ale później ponowiły się roz- 
ruchy i przybrały jeszcze groźniejsze r0Z- 
miary, gdyż wywiązała się prawdziwa bójka, 
w której odgrywały główną rolę szable. Je- 
den z hałaśników otrzymał ciężką ranę, inni 
lżejsze. Ostatecznie jednak tłum zapanował 
nad policyą, która, nie czując się na siłach, 
puściła na wolność wszystkich aresztowa- 
uych. Pierwszy to pewnie w Prusach podo- 
bny wypadek. 


Tägliche Rundschau oglasze program 
generalnej rewii hakatystycznej, jaka nieba- 
wem urządzoną będzie w Gliwicach na Szlą- 
sku pruskim. 

Prolog wygłosi nauczyciel Beerscht, 
powitanie wypowie burmistrz gliwicki. Da- 
lej przemawiać będzie pozasłużbowy prezes 
regencyi dr. Hoyer, wódz hakatystów szlą- 
skich i major Tiedemann z Jeziorek. Mowę 
„uroczystościową* wygłosi radca sprawiedli- 
wości Wagner z Berlina, niegdyś adwokat z 
Grudziądza. 


Z zadowoleniem zapisuje Tägliche Rund- 
schau „radosuy* fakt, że w tej rewii haka- 
tystów weźmie także udział obecny prezes 
regencyi opolskiej Holtz z kilkoma landra- 
tami z Górnego Szląska. 


Z Berlina donoszą, że w najbliższym 
czasie mają się rozpocząć układy nad tra- 
ktatami handlowymi z Austro-Węgrami. 


Dzienniki paryskie dowiadują się z fran- 
euskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
że w sprawie podróży króla włoskiego do 
Paryża nie zapadła jeszcze ostateczna decy- 
zya. To tylko można uważać za rzecz posta- 
nowioną, że król *zabawi w Paryżu czte- 
ry dni. 

Gaulois donosi,że biskup Marsylii wniósł 
rekurs przeciw zatrzymaniu mu płacy. 


Deputowany francuski Etienne omawia 
w szeregu artykułów w Figarze stosunek 
rzeczypospolitej dv innych mocarstw. Przez 
sojusz z Rossyą stanowisko Niemiec do Fran- 
cyi zmieniło się korzystnie. Uprzejme i przy- 
jacielskie objawy z za Kenu Francuza przyj- 
mować mogą spokojnie, byle tylko nie przy 
wiązywali zbyt wielkiej do nich wagi. — 
Z Włocnuni łączy Francyg dawna sympa- 
tya, której tak łatwo nie zmienić. Owszem 
należy wezły te zacieśnić na podstawie wspól- 
nej dążności do zgody 1 pokoju. 


W Londynie utworzyła się komisya 
pod przewodnictwem Almerka Fitz-Roy zaj- 
mująca się zbadaniem przyczyn zdegenero- 
wania ludności angielskiej. Podczas wojny 
boerskiej stwierdziły władze wojskowe, że 
na trzech zgłaszających się ochotników za: 
ledwie jeden zdolnym był do wojska, pu- 
mimo, że zniżóno znacznie wymagania, tak 
co do wzrostu, jak wagi i t. d. rekrutów. 
Degeneracyę tę przypisują złeriu odżywianiu 
się ludności Znanych jest wiele wypad- 
ków, w których matki odżywiały dzieci 
swoje jedynie kupustą, wódką, piwem 1 her- 
batą. 


Daily duxpress donosi z Dowlais w po- 
łudniowej Walii. Znaczna liczba żydów po 
części z Polski i Rumunii zatrudnioną była 
w tomach lupkowych, z czego bardzo byli 
niezadowoleni przedewszystkiem robotnicy 
irlaudzcy. Nieprzyjazue te stosunki przybie- 
rały coraz groźniejszy charakter, aż nare- 
szcie przyszło dnia 31 sierpnia do wybuchu. 
W duiu tym pobito dwóch żydów idących 
do pracy, a w dniu następnym zaczepiono 
idących gromadnie do pracy; wywiązała się 
bójka” pomiędzy żydami a ludnością, która 
stanowcze wejścia do łomów żydom broniła. 
Wielu żydów odniosło ciężkie vany, a tlum 
rozjątrzały rzucił się ma ich mieszkania i 
zburzył je doszczętnie. 


—— TC 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 12 września. (Tel. pr.) Pre- 
zydymu Rady miejskiej wysłało dziś depe- 
szę do Wydziału krajowego w sprawie bu- 
dowy nowych gmachów dla wojska ustępu- 
jącegu 4 Wawelu. Depesza prosi, aby Wy- 
dział krajowy zechciat najenergiczniej 0- 
świadczyć się przeciw oddawaniu tych robó! 
w ręce pozakrajowych przedsiębiorców i po- 
starał się u Ministerstwa wojny. aby uchy- 
lito warunek lcytacyjny, mocą którego mają 
przedsiębiorcy wykonać pewne znaczne rG- 
boty za pośrednictwem firm wiedeńskich, z 
góry imiennie oznaczonych. „Budowa po- 
wyższych zakładów wojskowych — mówi pe- 
tycya — przychodzi do skutku jedynie dzię- 
ki ofiarności kraju, krakowskiej Kasy oszczę- 
dności i gminy miasta Krakowa. Zatem na- 
leży żądać jak najbardziej stanowczo, aby wy- 
łącznie krajowemi siłami były wykonane, za- 
leży od tego dobrobyt kraju i miasta na- 
szego, zwłaszcza, że nie brak u nas ani sił 
roboczych, czekających zarobku, ani zdolno- 
ści do wykonania dzieła z tutejszymi reko- 
dzielnikami i fabrykantami*. 


Drugą depeszę w tej sprawie wysłało 
prezydyum Rady miasta do Ministerstwa 
wojny. Domaga się w niej stanowczo zwol- 
nienia przedsięviorców od pobierania pe- 
wnych artykułów od fabryk wiedeńskich i 
zatwierdzenia ofert krajowych. 


Zabłotów, 12 września. Dnia 11 wrze- 
śnia po południu podczas jarmarku w Za- 
błotowie powstała pogłoska, że w jedrym z 
domów żydowskich zamordowano kobietę z 
Baliniec, posiadającą pieniądze za sprzedaż 
wołów. Mimo. że władze miejscowe starały 
się wykazać bezpodstawność tej pogłoski. 
tłum złożony przeważnie z parobczaków, wska- 
zywał na coraz to innych żydów jako wino- 
wajców i rzucał się na nich. Pobito i poka- 
leczono ciężko Rachmiela Niera, Abbe Eisen- 
berga, Mordka Majera Burga, lekko Dul- 
berga ojca i syna, Simona Rindenbauma, 
Judta Karpla, Mordka Kimerlinga i kilku 
innych. Równocześnie wybijano szypy w do- 
mach żydowskich w rynku i w dwóch uli- 
cach, któremi tłum przed żandarmeryą u- 
chodził. Rozbijano garnki i jaja, niszczono 
stragany. Rozruchy trwały pół godziny. Do- 
tychczas zgłoszone szkody wynoszą 45.000 
koron. Komisarz starostwa z żanóarmeryą 
prowadzi dochodzenia celem wyśledzenia 
sprawców i oddania sądowi. W mieście pa- 
nuje obecnie spokój, mieszkańcy pod wraże- 
niem wypadków przygnębieni. 


Wiedeń, 12 września. Wiener Ztg. 
ogłasza Cesarskie rozporządzenie, udzielające 
Rządowi do dyspozycy: kredytn do kwoty 
15 milionów koron z funduszów państwo- 
wych na wsparcia dla potrzebującej pomocy 
ludności w dotkniętych klęskami elementar- 
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nemi krajach koronnych i ne naprawę 
uszkoazunych przeduiiotów pańsuwowych (k0- 
munikacyi). Z powyżej wymienionej kwoty 
użytych będzie najpierw 6 milionów koron 
dla cierpiącej niedostatek iudnośei Czech. 3 
miliony dla Szląska a 2,900.00U0 koron dla 
Galicyi. 

Wiedeń, 12 września. Wiener Zeitung 
ogłasza: Najj. Pan zuniunowal uadzwyczaj- 
nego profesora dr. Maryana S$moluchow- 
skiego zwyczajnym profesorem fizyki teore- 
tycznej na Uniwersytecie lwowskim, a pro- 
fesove I. szkoly realnej we Lwowie Michata 
Lityńskiego dyrektorem II. szkoły real- 
nej we Lwowie. 

F. Minister wyznań i oświawy nadał 
rzeczywistemu nauczycielowi gimnazyum w 
Rzeszowie, Julianowi Mazurkowi posadę 
w L szkoie realnej we Lwowie, zamianował 
zastępcę nauczyciela Władysława Semko- 
wicza z gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie rzeczywistym nauczycielem w Í. g1- 
mnazyum w Tarnowie, i zastępcę nauczy- 
cieu Ludwika Śroczyńskiego rzeczywi- 
stym nauczycielem w gimnazynm w Rzeszowie. 


Wiedeń, 12 września. Wiener Zeitury 
ogłasza ustawę, mocą której 10-letni okres 
uwolnienia od podatków dla przebudowywa- 
nych domów we Lwowie przedłużony zostaje 
na dalszych 10 lat. 


Wiedeń, 12 września. Hiszpańska kró- 
lowa matka przyjęła wczoraj na audyencyi 
Ministra spraw zagranicznycn hr. Goluchow- 
skiegx 

Budapeszt, 12 wrzesnia. Członkowie 
między parlamentarnej konferencyi pokojowej 
zwiedzali budziński kościół koronacyjny i za 
mek królewski, urządzili wycieczkę nu wy- 
spę Małgorzaty, gdzie ugościł ich Najd. Ar- 
cyksiążę Józef. 

Warszawa, 12 września. Carstwy Z na- 
stępeą bronn przybyli do Włodawy (w gu- 
bernii siedleckiej) i udali się na pole ma- 
iiew rów. 


Monachium, 12 września. Od onegdaj 
panowała do wczoraj w Bawaryi gwałwowne 
burza i wichura. Linie telegraficzne i tele- 
foniczne przerwane. 


Frankfurt n. M.. 12 września. Gwal- 
towna burza wyrządziła wielkie szkody; wy- 
rwała z korzeniam przeszło 100 starych 
drzew. Spadające przedmioty spowodowały 
wiele nieszczęśliwych wypadków. 


Tuła, 12 września. Tolstej obeliwdził 
onegdaj w najlepszem zdrowiu 7&8 rocznicę 
swoich urodzin. 


Paryż, 1ż września. Jak donoszą z 
Dieppe, Cherbourga i Fóeanp. srożyła się 
tam w nocy z czwartku na piątek gwałto- 
wna burza. która wyrządziła na lądzie wiel- 
kie szkody. Także kilka okrętów rozbiło się 
lub odniosło uszkodzenia. 


Trawnik, 12 września. Wczoraj nawie- 
dził miasto nowy pożar, który zniszczyl 50 
domów, między tymi meczet. Nie jest wy- 
kluczonem, że pożar został wzniecony zbro- 
dnicza ręką, 


Boulogne, 12 września (Gwałtowny 
orkan zrządził wczoraj w nocy w mieście 
wielkie zniszczenie. Pięć okrętów "ozbilo się. 
Na jednym zginęło 4 ludzi z załogi. Także 
jeden angielski okręt rozbił się. 


Londyn, 12 września. Angielska eska- 


dra wojenna ma wkrótce zawinąć do jedne-. 


go z portów amerykańskicu, cerem rewizy- 
towania admirała Cattona w Portsmouth. 


Konstantynopo:, 12 września. Po se- 
lamliku przyjął wczoraj sułtan austro - wę- 
gierskiego ambasadora barona Calice na au- 
dyencyi. 


Sprawa biskupstwa polskiego w Ameryce. 


N wano 


Rzym, 12 września (Tel. pryw. Ks. 
Krnszka i były deputowany Mahany z Wa- 
szyngtonu, wydelegowani przez Polaków ame- 
rykańskich, po bardzo łaskawem przyjęciu 
przez prefekta propagandy, byli wczoraj na 
posłuchaniu u Ojca św. w sprawie zamiano- 
wania biskupa polskiego w Stanach Zjedno- 
czonych. 

Ojciec św. przyjął ich bardzo serdecz- 
nie, przyrzekł zająć się sprawą utworzenia 
biskupstwa polskiego w Ameryce i ofiarował 
na pożegnanie swoją fotografię z własnorę- 
eznym podpisem. 


Echa krwawych wypadków w Beyrucie. 


A 


Konstantynopol, 12 września. Đepe- 
sze z konsulatów donoszą, że w Beyrucie 
spokój już przywrócono. Ludność powoli się 
uspokaja. Od trzecł dm nie dopuszczono Się 
zadnego mordu. Sklepy po większej Części 
znów pootwierano. Ruch handlowy rozpoczął 
się na nowo. 


Kuustantynupol, 12 września. Urzę- 
downie donosze : Walegu z Beycutu Reszid- 
beja złożono z urzędu. W jege miejsce po- 
wołano tymczasowo walego syryjskiego Na 
zim baszę. 


Linia teiefoniczna do Wiednia prze- 
Wana, W skutek tego nie otrzymaliśmy po- 
południowych depesz telefonicznych. 


Telegrafowany Furs wiedeński. 


Wieaeń, 12 września 1905. Giełda po- 
ranna. (Vorbóorse). 'todzina 14 minut 
Marki 11748, Renta majowa 99:85, Węgier- 
ska renta koronowa 97:05, Akcye austryac. 
Zakladu kredytowego 68525, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 70%:—, Akcye Anglo- 
banku 472—, akcye Umonvanku 51150. 
Akcye Bankvereinu 470 , Akcye Länder- 
banzu 405:—, Akcye Kolei panstwowych 
648:5(, Lombardy 81 —, Akcye Kolei Elbe- 
tnal Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe —'*—, Akcye Alpiny 36:450, 
Akeyo Rima Muranyi —'—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 117%:—, Rupie 258:—, 4-proc. listy Ban- 
ku hipotecznego 98'—, 4 i pór procentowe 
listy Banku lupotecznego 101:—, Galie. po- 
życzke. kraj. z r. 1898 98:90, 4-proe Listy 
zastawne Banku krajowego 98:80, 56 1. li- 
sty Tow. kredytowegi ziemskiego 98-65. 

Usposobienie : słabe. 


Wiedeń, 12 wrzesnia 1903. Gietda po- 
łudniowa (/Mittagsborse). (rodz. 1 mię. 10. 
Marki 117:4%, Renia majowa 99-85, W ęgier- 
ska renta koronowa 97-10, Akcye austr. Za- 
kladu kredytowego 63950, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowegu 708:—, Akcye Anglo- 
banku 272:—, Akcye Unionbanku 511:—, 
Akcye Bankvereinu 470 —. Akcye Länder- 
banku 404:50, Akcye kolei państw. 646-25, 
Lombardy 81-25. Akcye kolei Elbethal 414-50, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonic 
we —'—, Akcye Alpiny 363:50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 449— Akcye Praskiegu o- 
warzystwa żel. — —, Losy tureckie 116:50, 
Ruble 253'—, 20-Franki ——, Tramway 


Uspośowienie : spokojne. 


Wiedeń, 12 września 1903. Zanknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye anstryackiego Zakładu kred. 6839:25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 707%:—, 
Akcye Anglobanku 271-50, Akcye Unionban- 
ku 511:50 Akcye Landerbanku 405:—, Akcye 
Bankvercinu 469-—, Akc. Bodeneredit 907 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego —:—, 
Akcye kolei państwowych 648*50, akcye ko- 
lei Południowej 82—, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbevhal 415, Akcye kolei Półno- 
cnej 5400—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578—, Akcye Alpiny 36450, Akcye Rima 
Muranyi 448:—, Akeye praskiego Towarzy- 
Siwa żeiazn. 1665—, Akcyc Fabryki broni 
849 —, Akcye Tureckie tytoniowe 8351-50, 
Akcye (Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1045.—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego ——, Obhga- 
cye węgierskiej imdemnizacy: 97:40, Ren- 
ta majowa 99:50 Austryacka Renta koro= 
nowa 99:55, Węgierska Renta koron. 97:70, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98:65, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98-75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102—, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 102:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 96:25, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-35, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112:—, 4-pre. Ga!. 
Obligacye propinacyjne 99-50, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:80, 4-pre. po- 
życzka miasta uwowa 96:25, Losy tureckie 
117%:—, Marki 11745, Ruble 253 —. 
Wiedeń, 12 września. W zamknięciu 
gieldy (Schlusskurse) Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne notowano wczoraj 97475. 
Berlin, 12 września 1908. Gietda po- 
ranna. (Vorbórse), Akcye kredytowe 201-25, 
Towarzystwo dyskontowe 186-50. 
Usposobienie: niezdecydowane. 


Odpowiedzialny redaktor : 


ADAM KRECHOWIECKI 
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Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA IUTEK CYGARETOWYCH 


EK. PRIMUS 


Lwów, ulica 


we kwocie. ni. urola żuiadwidka i. 


Nadesłane. 


Jako dobrą lokacyę kapitalów 
polecamy 
40/, listy zastawne Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, PRE 
40, listy zastawne, Obligacye komun. i Obli- 
gacye kolejowe Biuku krajowego, 
4'/, 1 4i listy zastawne Banku hipotecznego 


kupujemuy i sprzedajemy papiery te po kursie 
najkorzystniejszym 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Tłomaczenia 
z polskiego na niemieckie 1 4 ulemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
a wiernie akademik. Adrea w biurze Plohna. 


Mickiewicza 


1. 2 (róg placu Smolki) 


BE 


BOLSOS 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte 


z najprzedniejszej bibutki francu- 


skiej »ABADIE«. 


Wypierajray wyroby miepolskie! 
DIS otw rzy w domu REG i. i14 pizZzy tli. EFTalickirm 
Stanislawa Strzaik o w Sx i > 


skład lamp i bronzów, oraz wyrobów galwanopiastycznych ze znanej polskiej fabryki JANA SERKOWSKIEGO w Warszewie poleca: lampy sanatorskie 
i stojące biurowe i t d. 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


za 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
Aja Listy hipoteczne koronowa, 
4/,0/, Listy nipoteczne, | 
5oj, Listy hipoteczne premiowane, 
Aja Listy Low. kred. ziemskiego, 
41° Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
5>/, Obligacye kumunalna Banku kraj. 
4'j, Pożyczzę krujową, 
4o, Gal. Obligacye propinacyjue i wsze1- 
tie renty państwowe. 
Nadw pulocamy 
akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. ga!, akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


najkorzystniej. 


‘Plaster Wilhelma 
4 wyłączny wyrób apteki „gf 
Franciszka Wilhelma 

C  £ dostawcy nadwornego 
w Neunkirchen fiustrya Niższa 
ENIE. 58 an sdi 


szezonem miejscu płatek jedwabny lub skór- 
kowy — t,mże napuszczuny — się położy. 


Cena pudełka 80 b., tuzin pudełek 7 K., 
5 tuzinów pudełek 30 K. 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli na opako- 
waniu herb miasta Neunkirchen (dziewięć 
kościołiw się znajduje. y 

Do nabycia we wszystkich aptekach lub 
u wytwórcy 


CENNIK 
fwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 


Lwów, dnia 12. września 1903. płacą |żądają | 
waluty koron. 


I. Akcye za sztukę: 


ip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 

boa "BĘ dia handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.)  . . - 
Banku kred. gal. bu 200 zł. w. a. 
1 DA indv. po 200 zł. mk. 


płacą żądają 

Jednolity dług państwa w srebrze h 
noroi ga 05 100.57 110.25 
kwiecień-październik . . . . - 100.55 100.75 
Losy z roku 1854 po 250 zł. uk 32p1 170— 179,— 
$ „ 1860 pu 500 zł. wa. 4 pr 154.10 15410 
s „ 1860 po 100 zł 4 pr. 182.50 184.50 
P „ 1864 po 100 æ. . . 247.— 235i 
He. - 1864 po DO zł. . . . - 247.— 251.— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr 353.50 30550 


B. Dług państwa (wszystkieli w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koruunycn). 


Kupuje i sprzedaje w powyższylu spisie  Wydawnictwc gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1°70 


na prowiucyi zł. 1'80 z dostawą. 
Dr. Teodor Bałłaban 


powrocił i ordynuje. 


Przyjechali ie kwowa. 
Dnia 1? września 1908. 


HUIEL GEORGE 

PF. Julian ks. Fuzyna z Narcla, Władysław 
hr. Młodecki z Monasterzy sk, Aieksander hr. Pota- 
cki z Buczacza, Józef hr. Koziebrodzki z Podhaj- 
czyk, Jerzy hr. Buworowski _ Ostrowa Stanisław 
hr. konarski z Dubieck», August hr. Dzieduszyek. z 
Jasionowa, Wiktor ui. Raciborski z Podola ross, 
Adam hr. Zamolski z Wysvckz, Ludwik hr. Kozie 
brodzki z Giuepowa, Jar hr. Mycielski z Przewor- 
ska, Adam br. Skrzyśski z Zagórzan, Stwnistaw hr. 
Piniuski z Grzymałowa, Antoni hr. Woazieki Ekse. 
z Krakow», Jakób hr. Potocki z Brzeżan, Zdzisław 
hr. Tarnowski z Dziekows Adam hr. Tarnowski z 
Pacykowa, Nt»uisław hr. Tarnowski Ekse. z Kra- 
kowa, Marya br. Hagen z Wielkich Ooz,- Mikołaj 
Podlewski z Czern.ey, Leon Podlewski z Bajkowiew, 
Edmunt Lityński z Latwinow... 


HOTEL KRAKOWSKI 
P. Bolestaw Walkoszewski z Krakowa. 


płacą żądają 


Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


l płacą żądają 


Czerw. krzyża austu. cow. 10 z. . 53.25 54.25 


100 zł. 5 pr. . ad E 103.10 104 10| Ozerw. rzyża węg tow. 5 zł. . 2620 27.20 
Gal. poź. kr.» 1873 za LOC zł. 6 pr. —— —| Losy und. RA Rudolfa 10 zł. 60.-—  12.— 
* \ » = 1893 za 200 k. £pr 9389 9380|Saliua 40 zł. mk. . NEW. 221.-— 231.— 
n, ob.. prop. „ 1889 za 100zł 4 pr 993) 100.30 Pożyczke miasta Salzburga %0 zł 16.—  81— 
Pożyczka miasta Lwuwa 4 1. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 240— 203 

1002. «pr . . . . . . . . 9565 Y663| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł, —— am 
Renta włoska z» 100 liruw (96 kor.) A „ Teyestu 100zł mk. 4,pr. ==. -am 

Apr «6 m + 4 e a EEE s Pryestu 50 ze. 4 pr. 200.— 250. -~ 
Poż. serk. prem. za 100 frank 2 pr. 87 9).— À 
Tureckie ob! prom kol. za 400 frank. 15424 11525 E. Akeye banków (ża sztukę). 


Rol. gal. Kar. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawu. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(420 z „SPACE WY za 100 zł. 4 pr.. - «goa oE 120545 (za 100 2%. Nom) 
Ko do (600 Kiraj i Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. vanku los w 30 l. 4u pr. —— —— 
"a> w Rzeszowie po 300 zł. podatku za 300 kor. 4 pr. 10035 100.55 | Austr. zakł. i ziem los 607 4 pr. RL Ioa 
w. a. +00 kor.) v AE C. Obligacye kolejowe, m n obl. prem. z r. r A A 4 = a 
fabryki wag R n n n U w - 5 pi 
W Lo E ; Kol: Arcyks. Albrechta za 100 zł. « pr. 100.10 101.10, Bukowiński zakł. kred. ziem. ios 5 pr. 104- 105.=- 
Tow sę si si b. elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne z g * „lus 4 pr. 98.25 99.25 
Gzaysh SAP 208 zł. (400 kor.) 0 od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 118 — 119.—| Gal. ake- b. hip 10 pr. prem. los5pr.- 111.59 142.50 
nyo -P ə Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 52/, n n m n los BOL 4% pr. . 101.— 100.70 
IL. Listy zastawne za 100 kor, < K Ga akcye) . . . . . 506.75 50875] „ , n» n»n » 60 L za 200 kor.  - 
Banku h. g. 5% w. a. wyl z 10% æ Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 na E 
aj os W | R o BM « MIENIE 5 (5 AE al. Tow. kred. ziem. % pr. los a j 99 LU 
434% „ los w 501 zł. 53] 12815 129,75! Gal. Tow. kred 4 pr. los 56 lat 9810 9910 
mo Pon 4%  „60l.po200k. © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 3 LPA" » „p  %pr. los. 41 lat 98.50. 99.50 
n kraj. 4% n los w 51 l. — (ostemp. akcye) 5 pr. . . . . . 99.75 10075) „ ,  „  „  %4pr. stare. 9650 RE 
4% n losw571 e Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. APN 5 „, 4pr.za200kor. == ——= 
Tow kred gal. ziem. 4% (pierw- = wolne od podatku za 200 kor. 4pr 100.— 10660| Banku AA A dla Galicy. Lodum. M toaż 
: is aa Lowa © = ; 414 pr. 5]tja lat uwrotue . s . LUA ai 
Tow. oh ziemsk 4% " Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig komun. 2 emi- 
los. w 411, lat . » KĘ Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— —.—| „SJa5Bpr. . . . . . .  . . 1028) = 
4% los. w 56 lat „ m w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 13550| Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 3.50 
ligi za 100 kor 5 Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 | sya 42 lat za 200 kor. 4u, pr. . 101.50 10350 
DT. Obligi za A BE km 5000 zł. £pr. . . . |. . . 0625 101.25] Banku kr. osy 57'a l. za 200 k. 4 pr. KE D 
Gal. funduszu propin. A NS 2 Kol. Czeskiej emiss. z 1. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40'j4 lat los. 4 pr. 100.45 145 
Bukow. funduszu propin. : % W. a. z kor 4 pr o. . | „ATNINENNTOGIGZJ 10165 A k > 50 lat los 4 pr. 100.45 101 45 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. | | 
= n „4Łl4%(3em) 2 APM. o o E IL. Oblizacye z promen pierwszeństwa 
i Tapa o am) Kol. galic. Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 100 zł 4 pr. . . . . . - . . 100.-- 10190] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 Kot. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zÆ 6 pr.. . . . . . . . Mozi WO 
n n 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9985 10085f Tow. žegl. par. po Dun Em. r. 1886 4pr. 116.-- 117.— 
au SEE o o. AE Kol Arcyks. Rudolfa (Salzkaminues- Kol. półn. ces: Ferd. en. zr. 1886 4 pr. 10L.8U 102380 
Pożyczka m. EE aoo kor. gut) za 400 marek 4 pr. . . „ WATU WEO a Ar a mo m o SSA R. m o 
7 ż a k „ 18884pr. 101. Sk 
IV. Losy, D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). k R R E ha. 101.75 102% 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor) . Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — — ~| Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za 8 93.90 
V.M n » „n w wal. kor. za 200 300ał 5pr -. . . . a 2 EMO 2 
e. onety. śl 11 40 kor. 4*Pr. . . . . . . . . . 9775 9795| Kolej Lwów-Ozern z r 1884 za 300 "<A 
Dukat cesarski . . . n 24| 1A Sof] „ obl pr. regul. Oisy za 100zł. 4% 154.50 156.50 gar a. We" S 
20 frankówka . . . - . - 25h — „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 200. 905. — | dal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. FM 035. 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 — 3 y za 50 zł (100 kor.) 200. - 203. — Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr 107. ci 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50|255 — S ; a Wow w. u I878za 200zł 5pr 10750 1035 
100 marek niemieckich RZA 117 10117 80 E. Obligacye Indemnizacyjne. Lo 1387 za 200zł 4pr. 9950 10050 
Kroacyi i Slawonii 98 = J. Losy (za sztukę) 
Węgier za 100 zł. 4 pr. O$-- P9, - se y 
Kurs giełdy wiedeñskiej. ę Sni p A . | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 1815 1415 
Dnia 1). wrześuia 1908 i PRO Soane DO | Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł 438 — 442 -- 
„| Losy regul. Dunaju z r 1870 za 100 Glary os e W... 108 OLIS 
A. Ogólny dług państwa. płacą tadaja zł. 5 pr mA 279 -- 28250] Pożyczka A ZA 4 A = l e 
i w Poż. regul. Dunaju 2 r. 1878 los 5 10750 10850| Losy miasta Krakowa ° z: -e 
Teann aag a ANM 9990 10010 Pot Aj Bukowiny : r 1893 los za Pożyczka miasta Lmblzny 2C x! T0L = = 
paz sa: | 9985 10005 200 ror 4 ~ 93,— 100.—| Palfy 40 4. mk 168 — 176 


NP ZZ A ZN R | Z ZA 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 
Peszt. banku handl. 500 zł. 
Zakł. krec. dla handlu i przem. 


. 271.50 zła56 
. 2036.— 2694 - 


— — ud 


Węg. bangu kredyt. 200 ze. . 71— 713 — 
Doluo austr tuw. esk. 500 zł. . 51350 519.5) 
Galic. banku hipot 200 zł. . . 530.— 580.7E 
e „ dla handl. i przem 200 z2. 240.— 260 — 
Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 4 44— 40456 
„, Austro-węg. 1400 k. . o 1554a.— 1574 — 
„  Związk. (Unionbank) 200 zł. . 511.— 5183.-- 
‘Czeskiego banku związkowego 100 zł 242350 24350 
Ziynosteńska banka 100 zł.. 250.50  251bu 
L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Bux. xol. lok. akc. pierw. 200 zł 430,—  —— 
p, n» fŚkcye zakład. 200 zt R94— 400.— 
Kole półn. ces. Ferd 1000 za. mk. 5400.— 5420 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200a} —.— — 
» Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł . 573 — 576 -- 
»  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 394% — 400. — 
» państwowych 200 zł. . . . —— ~ 
„ południuwej 200 zł. TEA 
„ węg galie. I. 200 zł. . 399.75 400 75 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 873 — 878. - 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Tow. kopalń węgla w Briiu 100 zł.  650.— 660 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1037. - 1040 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 366.50 36750 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1665 — 1670. — 
Schoaniey 500 kor. 56 0 6 (MEL ZA 
Tureck. zarz tytoniow. 500 franków — — -— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 m. 376 — 380. ~ 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 117.40 117 60 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 239.15 2393: 
Paryż za 100 franków . ; 95. — 95.15 
Petersburg za 100 rubli 4:js pr.  —— —— 
Niemieckie bani . 117.45— 117.5 
Włoskie banki . 95 05 95.20 
Francuskie banki 950205 9i 12/4 
Szwajcarskie wanki . 95.02'Ją 95124 
0.0 WALUTY. 
Dukat cesarski a aae AEG 11.42 
Aanstr. węg. 8 guld. złota monete — — — — 
20-frankówke . SŻME . 19.06 15.08 
20-markówka . 23.48 23.56 
Rosyjski półimperyał — — — — 
Niemieekia banknotyza 100 marok 11740 117 50 
Włoskie hanznaty va 100 N» 95 10 95 31 
ły 258/, 254 
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L. ez. E. 477/3 (12) [7254 3—3] 

Na żądanie Credit Bank Verein zastą- 
pionego przez Chaima Reicha w Podwołoczy- 
Skach, odbędzie się dnia 26. września 1908 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
realności lwh. 567 gm. kat. Staromiejszczy- 
zna objętej a dłużnika Mikołaja Perezyszyn 
syna Hrycia własnej składającej się z pb. 
118/2, na której stoi chata i stodoła i z pg. 
516,2, 774/1, 775, 885,2 i 963/1. 

Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
na kwotę 1921 kor. 24 hal. 


Najniższa cena wynosi 1280 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki lieytacyjne, któro się równo- 
cześnie zatwierdza ı odnoszące się do te, nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20, Oddz. 6. 

Takie prawa, w opec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 209 z dnia 18. września 1908. 


Ta osoby, dla których jakie prawe lub ' L cz. E. 1130/3 (8) E. 1154/3 (7) [7204 3—3] 


ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. l 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 28. lipcu 1908. 


Na żądanie Tow. kredytowego dla 
bardlu - przemysłu w Dynowie, Józefa 
Kustronia, Józefe Zaremby i pow. Tow. 


zaliczkowego w Brzozowie, odbędzie się dnia 
30. września 1903 o godz. 10 przed połu: 
dniem w sądzie niże: wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17, licytacya a) realności lwh. 436 
438, 44l, 445 i połowy reainości lwh. 
443 ks. gr. gm. Izdebki, b, realności lwh, 
783 ks. gr. gm. Starawieś. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad a l) realność lwh. 436 
na 1255 kor., ad 2) realność lwh. 488 po- 
lowa lwn. 44ii1/4 część lwh. 442 na 1415 
kor., ad 8) realność lwh. 445, potowa real- 


ności iwh. 441 1 1/4 część realności Iwh. 
442 na 1580 kor., ad b) realność iwh. 783 | 
na 16.900 kor. | 

Najniższa cena wynosi ad a l) 836, 
kor. 67 hal., ad 2) 943 kor. 38 hal., ad 3); 
1058 kor. 33 hal., ad b) 11.266 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny” sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, kóre sąd przyj- 
muje i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d) inoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieniyn ym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i uie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Brzozów, dnia 18 lipca 1908. 


L, ez. E. 1188/8 (8) E. 1187/3 (3) [7205 3—38] 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie, odbędzie się dnia 
80. września 1908 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17, licytacya a. 1) 1/3 części real- 
ności lwh. 213, 2) 1/4 części realności lwh. 
70, 3) 1/12 części lwh. 71, 4) 1,8 części 
lwh. 72, 5) 1/12 części realności lwh. 327 
ks. gr. Górki, b) realność lwh. 187 ks. gr. 
gm. Górki. 

ad a. Części nieruchomości ad 1) wy: 
stawione ua licytacyę są ocenione na 530 
kor., ad 2) na 918 kor., ad 8) na 81 kor., 
ad 4) na 80 kor, ad 5) 2 kor., ad by ua 
2820 kor. 

ad a. Najniższa cena wynosi ad 1) 
358 kor. 34 bal, ad 2) 612 kor., ad 3) na 
20 kor., 67 hal, ad 4) 53 kor. 34 hal., ad 
5) | kor. 38 hal., ad b) 1880 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które sąd przyj- 
muje i odmoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie uiżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 28. lipca 1908. 


L. cz. E. 1i 56/8 (8) [7212 3—3] 
Dnia 30. września 1903 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. II 
sądu tutejszego licytacya realuości objętej 
wyk. hip. |. 158/11. ks. gr. gminy kat. 
Saiatyn z przynależnościami. 
. Nieruchomość tę, oceniono na 1856 
koron. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 928 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza li- 
eytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do. sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 20. sierpnia 1908. 


8 


L cz. E. 1148/8 (7) [7265 2—53] 

Dnie 3. października 1908 o godz. 11 
przed południem. odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
realności objętej lwh. 4] ks. gr. gm. kat. 
Pietnice 

Nieruchomość 
5275 kor. 

Najniższa cena, uiżej której sprzedaż 
nie mastąpi wynosi 5516 kor. 67 hal 

Warunki lieytacyjne i odnosne doku 
meuta możua pizejizeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osopy, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyźszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuź sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
cainioszkałegy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Dobromil, dnia 24. sierpnia 1908. 


ta, ocenioną jest na 


L. cz E. 790,8 (6) [7272 2—8] 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
uegu przez c. k. Prokursioryę Skarou we 
Lwowie, odbędzie się dnia 8. października 
1908 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
uiżej wymienionym w biurze Nr. I. w Nie- 
mirowie licyracya realności wyk. bp. }. 164 
gminy Niemirów wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną wraz z przynależnościami na 
800 kor. 

NajuizSza cena wynosi 150 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjue, które się niniejsze 
zatwierdza t odnoszące siędo tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby uiedopuszczaluz należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co da samej nierucnomości Rie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą v dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IiI. 

Niemirów, dnia 15. sierpnia 1908. 


Nr. 1226/Adj. 
Pferde Licitation 

Von Seite des k. k. Staatsheng»tende- 
pots in Drohowyże werden am 22 September 
1903 um 11 Uhr Vormittag in Mikołajow am 
Riogplotze die Walląchen : 

Riado, engl. Vollblut, Kastanienbraun, 
8 jahrig, 172 em. hoch, 

Nizam, engł. Vollblut, Lichtkastanien- 
braun, 10 jśhrig, 169 em. hoch, 

Przedświt, engi. Halbblut, Liehtkasta- 
nienbraun, 10 jabrig, 160 em. hoch, 

Przedświt, engi. Halbblut, dunkelbraun, 
13 jahrg, 166 em. hoch, 

Gidran, orient Halbbiut, 
14 jährig, 161 em. hoch, 

El-Bedavi, orieat Halbblat, Eisenschim- 
mel, 14 jährig, 171 em. hoch, 

Nonius, Normäner, Lichtbraun, 16 jäh- 
rig, 171 em. hoch, 

Justice, engl. Halbblut duakelh>nig- 
schimmel, 19 jabrig, 157 em. hoch, 

.  Suchard, Huzule, Licbtkastanienpraun, 
7 jahrig, 149 cm. hoch, 

Kanzler, engl. Volblut, Weichselbraun, 
18 jabrig, 168 em. hoch, 

Czeremosz. Huzule, Kastanienbraun, 12 
jabrig, 147 em. hoen, 

Young-Volonteur, Norf.lzer-Kastanien- 
braua, 17 jabrig, 168 em. hoch, gegen gl-i h 
baare Bezahlung an den Meistbieteaden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden. 


K. k. Staats-Hengsten Depot 
Dronowyże, am 5. September 198 


[7217 2—3] 


Goldfuchs, 


L. cz. E. 2968 (3) [7241 2—8] 

Na żądanie Antoniego Heradina, odbę- 
dzie się dnia 29. października 19038 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10, licytacya realności 
lk. 24 lwh. 88 w Andrychowie. 


Sprzedać się mająca realność stanowi 
kamienica jednopiątrowa w rynku w Andry- 
chowie. 

Nieruchomość ta, wysuwione na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 8512 kor. 

Najniższa cena wynosi 4256 koron., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się du 
tej nieruchomości aokumenta, może każdy 
mający cnęć kupiesia przejrzeć podczas gc 
dziu urzędowycu w tym sądzie, w biurze 
Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 

Andrychów dni 21. sierpnia 1908. 


L. 115.230. l 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przeasiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w Na- 
nockim okręgu budowniczym w latach 1904, 
1905 i 1906, odbędzie się 9. paździeruika 1903 
w c. k. Starostwie w Baroku licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do 
stawić się mającego wynoszą: za 6740 m° 
35.822 kor. 60 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
byc mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej du godziny 
18 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaupa- 
trzone marką stemplową na Í koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jeduostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dupisków, wreszcie połużyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają ua każdy 
kamieniołom lub szatrowiskc osobno, jeźeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamiemołou 
lub szutrowiska osobno. albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szatro: 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekoiwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po termine licytacyi mie będą oferty 
przyjmowane. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów. 8. września 1903. 


1805 AE 


L. 2542/03. [7304 2—3, 
Obwieszczenie licytacyi. 

Celom dostawy paszy dla koni na rok 
1904 a mianowicie około: 500 o owsa; 
600 q siana, 110 q słomy, odbędzie się w 
podpisanym e. k. Zarządzie salinarnym licy- 
tacya za pomocą ofert pisemnych. 

Oferty przepisowo sporządzone i ostem- 
plowane nalezy wnieść na ręce e. k. Naczel 
nika t+go zarządu najpóźuiej dnia 8. paź- 
dziernika 1908 o godzine 11 przed połu- 
dniem. 

Bliższa warunki licytucyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze e. k. Zarządu salinarnego w Wie- 
liczce. 

Č k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 7. wrzesnia 1908. 


L. 2535/903. [7305 2—8] 
Obwieszczenie licytacy:. 

Celem zabezpieczenia dostawy w roku 
1904 około 200 q. oleju rzepakowego do 
świecema podwójnie rafinowanego, najlepszego 
gatunku, odbędzie się w podpisanym © 
Zarządzie salinarnym licyracya za pomocą 
ofert p'semnych, które najpóźarej dnia 5. 
psździernika 1903 do godzininy 11 przed 
poludniem wniesione być mogą. 

Bliższe warunki licytacyjre przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych, 
w biurze podpiśanego c. k. Zarządu sali- 
naroego. 

O. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, dnia 7. września 1908. 


L. cz. E. 5273 (6) [730] 

Dnia 2°. października 1005 o godz. 
10 przec p łudniem. odbędzie się licytacye 
połowy realności lwn. 154 w Kowalowy po- 
łożonej. 

Realność tę, oceniono na 645 kor. 

Najniższa cena, niżśj której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 430 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie. można przejrzeć w biurze 
Nr. 1 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 20. sierpnia 1903. 


L. cz. E. 3395/3 (5) [7265] 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez p. adw. dr. Glo- 
giera, odbędzie się dnia Ż!. października 
1908 o godzinie 11 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w viurze Nr. 1, 
w Tarnopolu licytacya a) ciała tab lwh. 
3380 kat. gminy Larnopo objętego z parceli 
ogrodu |lkat. 177/2) się składającego, b) 
ciała tab. iwh 5362 kat gminy Tarnopol 
objętego, z parceli bud. lkat 2390, na której 
zuajQuje się dura pod Nr. kons. 2211 wraz 
z budynkami się składającego i e) ciała tak. 
lwh. 33888 kat. gminy Tarnopol objętego 
z parcel gr. lkav. 3569 i (3781/8) się skła- 
dającego. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję SĄ oceniòne A w: ad z) na kwOLĘ 115 
kor., ad b) na kwotę 410 kor. i ad e) na 
kwotę 1250 kar. 

Najniższa ceną wyuosi aa a) kwotę 
16 kor. 67 hal., ad b) kwotę 2052 kor. 50 
hal i ad cy kwotę 853 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem. 
jaxu + ustawą zgodne równocześnie się za- 
twierdza i odnoszące się du tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, pro- 
tosół ocenienia i u d. może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgic- 
sić ào Sądu uajpóźniej przy wyzuaczonyia ter 
minie licytacyjaym inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą vo dwuszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgr sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 

Tarnopoi, dnia 24. sierpnia 1908. 


L cz. E. 6368 (12) [7282] 

Dnia 23. października 1903 o godz. 10 
| przea południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 lieytacya real- 
| ności wh. 421 1 425 «s. gr. gm. Kleparów 
objętej składającego się z domu parterowego 
murowanego domu drewnianego i gruntu 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomcść, wystawiona na licyta- 


IDZ jest ocenioną na 9069 kor. 


| Najniższ. cena wynosi 4584 kor. 50 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ „Warunki iicylacyjne : odnoszące się do 
tej nieruehomośc* dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg kaiastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie nizej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jawie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnegc powstaną zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waniz jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ao doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 2%. sierpnia 1903. 


L. cz. E 9525 (E) [7294] 

Dnia 9. lstopaaa 1903 o godzinie Y 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
HI sądu tut. lcytacya realności lwh 588 
ks. yr. Kańczigu, Józefv Szostkiewiczowej 
własnej. 

Nieruchomość powyższą vcenion( 
kwotę 800 kor. i 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynos 200 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr LLL. 

O. E. SąC powiatowy, Oddział liT. 

Przeworsk, dnia 2 września 1-03, 


na 


[7220 2 —3] 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł 0a godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6 
w soboty po poł. od 3 do 8. 

„al icytacy e: 
Poniedziałek 14. września 1908 od godz 10 
do 12: meble, sprzęty domowe i for- 
tepiany. 


Wtorek 15. września 1908 od godz. 10 do 
12: większa ilość różnego obuwia, na- 
krycie stołowe z cluńskiegu 

; szaty sklepowe 1 maszyny do szycia. 

Środa 16. września 1908 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe, ruwiy gazowe 
i motor benzynowy. 

Czwartek L7. września 1903 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 

Piątek 18. września 1908 od godz. 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 

Sobota 19. wrześuia 1903 od godz. 8 do 8: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 6. września 1903. 


Konkursa. 


[9843 1—2] 
Ugłoszenie konkursu 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Nowym 
Sączu ugłasza c. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze 
Lis podań do 30. października 1908. Dv tej 
posady przywiązane są następujące pobory : 
płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie, 
250j,dodatek aktywalny w kwocie 200 kor' 
rocznie tudzież wolne mieszkanie służbowe 
w budynku szkolnym. : 

„ A posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryt, sali kon- 
forencyjnej, gabinetów, utrzymywania po- 
iządku 1 czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynności 
zwykłego stóża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materyału opałowego, palenie w pie- 
cach z«miatanie śniegu i t. p. i 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać : 

, 1 znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami Szkoluemi 1 
własnoręcznymi próbami pisma ; „dB 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
Ała takiego sługi świadectwem c. kc. 
ekarza rządowego ; s 

3) A Pzzalky wiek do lat 40 
metryką urodzenia; ' 

4) zachowanie się pod względem mo 
ralnym i politycznym, świadectwem moral 
ości wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudnienie świade- 
ctwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do v. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
c. k. Dyrekcyi Gimnazyum w Nowym Sączu, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy. 

myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k., 
względnie e. k. podofieerowie, posiadający 
wymagana powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat ce. ik. państwo- 
wego Ministerstwa wojuy, względnie e. k. 
Ministerstwa obrony krajowej, który upra- 
wnia do ubiegania się o posadę w służbie 
państwowej cywilnej. A 

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby byé uwzględnieni innı kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 5. września ]9v8. 


L. 50615 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 2493 (2) [7310] 
OGŁOSZENIE. 

W Imiemu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karuych 
we Lwowie, urzekł na mocy $$. 487 1 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 34 czasopisma „Jii- 
dische Volkszeitung“ z dnia 4. września 1905 
pod napisem: „Die Zionisten und 1hr Con- 
gress“ w ustępach od słow: „und wenn 
man will“ do „stützt den Zionismus* i od 
słów „Nach der Antwort“ do „der Despoten* 
zawiera znamiona występku z $. 491 1 494 
u. k. a zatem usprawiedlwioną jest zarządzona 
przez c. k, Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. | i 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dma 10. września 1908. 


L. ez. Pr. 252,3 (2) [7309] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k i $. 37. ust. pras., że treść artykułu 
umieszezonego w Nr. 36 czasopisma: „Moni- 
tor“ z dnia 6. września 1903 pod napisem: 
1) „Sędzia adwokackim faktorem“ w ustępie 
od słów: „Z za kulis“ do „odór“ i 2) „Zo- 


srebra, | 


9 


naty rotmistrz, alimenta i e. k. Sąd powia- 
towy w Brzeżanach* w ustępie od słów: 
„Śmieczny ten teor“ do „szlachetnego ry- | 
cerza* zawiera znamiona występku z $. 300 | 
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego | 
konfiskata tego czasopi*ma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechuienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zmiszczony. 

Lwów, dnia 10. wiześnia 1908. 


L. cz. Pr. 247,8 (2) 
OGŁOSZENIE. 
C k Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 17 czasopisma „Kary 
katury* z dnia 1 września 1903 pod napisem. 
1) „Głupio, głupiej, najgłupiej* w ustępie 
od słów: „To było porywczu do końca“, 2) 
„Nieudało się — czyli śledztwo w biurze 
Pięknego Rysia Wopaterniego”, 8) „Juz 
przybyło do Lwowa sławne Muzeum dziwo- 
lągów pocztowych“ w ustępie oc słów : „Po- 
sag głupoty” do końcai 4) ryciny umieszezo 
nej na stronicy 12, zawiera znamioua Wy- 
stępku z $$. 300 1 491 u. k : 496 u. k. 
w zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopism. | , 
W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, & za- 
brany nakład ma być zniszczony. 


[7308] 


Auguft 1903, Pr. V 158, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 204 der żeltjchrijt : „Der Tiroler 
Tagblatt” vom 27. Auguft 1903 wegen Der 
Uberjdrij* zu dem Urufel Seite 1 Spalte 
1 und 2 „Em militarijcher", oer Stelle auż 
dem nódmtichen Urtitel von „Bie Solduteu beg 
pritten „abrgangeś dienen“ bis „in bie Hände 
arbeiten“ nach $. 350) St. © verboten. 


|L. cz. L. VII 48 ()} [68383 1—5] 
Iwan Hoiubiee syr Jędrzeja z Lubienia 
wielkiego z powodu marnotrawstwa oddanym 
został pod kuratelę. 
Kuratorem jego Mikołaj Martyniak 
Lubienia wielkiego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnia 5. marca 1903. 


Dag f. £ Greis: als Brekgeriht in 
Rovereto Kat mit dem Grfenutnijje bom 29. 
Auguft 19u8, bie XBeiterverbreitung der Nr. 
7, der Śeitjicyrijt; „El Batoceio* vom 2% 
Auguft 19058 wegen deg Yrtite(ś; „Da Levico, 
aspettando“ in Der Stelle bor. „Quelle che la 
procura di st»to aoa vlle fare ece.“ big 
„dove Fognibem centa tanti amici e protettor:“ 
nach Artifel V des Gejegeś vom 17. Dezember 
1862, B 8 ex 1865, und nah $$. 487, 488 


L. ez. P. 241/97 (10) [6863 1—3] 
Władzę opiekuńcza uad nieletnim Ja- 
kóbem Adlerəm ve! Schatz przedłużono z 
powodu okresowego obłąkania 
Opiekunem Uscher Adler. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 2. lipcz 1905 


L. cz. P. 163/3 (4) [6864 1—3] 


Gł © perboter Marya Guszuł z Bożnowa została usua- 
ną umysłowo chorą, kuratorem jej ustano- 
BL. 201. [7145] | wiono Wasyla Guszału. 


Das £ t. Qaudes- als Prekgericht ir 
Trieft bat mit oem Ertenntniffc, vom 30. Augujt 
1908, Pr. IX 102 3, die Welterverbreltung der 
Ju 1647 per Beitjdhrijt: „I! Sole" vom 27. 
Auguft 1903 wegen der Stelle von „Come? 
Qusndo uu Qruviz* bi „dicastero della 
giusti ia a Trieste" Deg Mrtifels : „Taeredibile :* 
nadh $. 300 St ©. verboten. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 14. lipca 1908. 


L. cz. P. XI. 241,2 (16) [6899 1—8] 
Zamiast Józefa Przybyszewskiego, usta- 

nowiono marnotrawcy lwanowi Bojko Sawki 

kuratorem Wasyla Boszko Andreja z Urina. 
U. k. Sąd powiatowy Oadział XI. 
Stanisiawów, 10. lipca 1908. 


Daś É. E Kreis- als Prekgeriht in 
Rivignuo Hat mit dem Ertenntnijje vvm 28 


Auguft 1963, r 58. ole Weiterverbreitung | L. ez. P. III. 68/3 (1) [6902 1—3] 


Lwów, dnia 10. września 1908. 
m der Nr. 315 der Seitjidhcijt: „ldea Italiana” 
vom 27. Auguft 1908 wegen deg lrtitelż: 


L. cz. Pr. III 923 (2) [7313] | „Menotti Garibaldi“ nad $. 65a Gr ©. 
OBWIESZOZENIE. perbdren. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł "M 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, Że Dag f t Krei- ol8 Trepgeriht in 


zamieszczony w Nr. 247 czasopismė „Na 
przód“ z dnia 9. września 1 03 artykuł 
względnie ustępy artykułu pod tytulem. » Prze- 
ciw przedłużeniu służby wojskowej“ od słów : 
„Omawiając na wstępie* dc słów „Eańba 
i od słów: „Wobec tego że“ do słów: „przed 
trzema laty“ zawierają znamiona występku 
z $. 800 u. k.iart. IV. ustawy z doia 17. 
grudnia 1862 Nr. 8. Dz. p. p. ex 1868, że 
zakazuje się rozszerzania tych ustępów ariy- 
kułu. 
O. k. Sąd krajowy jako prasowy. S. III. 
Kraków, dnia 10. września 1903 


Ung.-$radijdh hat mit dem Crfenntnijie vom 
31. Auguft 1903, Pr. 1/3, bie eiterberbre= 
tung Det Beilage: „Voluost* der Nr 16 der 
Beitihrift: „Komniekć listy“ vom 22. Auguft 
1903 weger. deg AUrtitel8 : „Prehled z Ostrav-ka“ 
nah $ 498 ©. P. © verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 121/3 (6) . [7076 1--8] 
Piotr Łozowy z Zelechowa wielkiego 
uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Andruch No 
wosad tamże. 
U. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka strum, 25 czerwca 1908. 


L. cz. Pr. 111. 98/8 (2) 
OBWIESZCZENIE 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 248 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 10. września 1908 artykuł 
względnie ustęp artykułu pod tytułem: 
„Sprawiedliwość* oraz następny Wyraz z ua- 
pisu a następnie cały artykuł zawiera zna- 
miona występku z artykułu IV. ustawy 
z duia 17. grudnia 1862 Nr. 8, Dz. p. p. 
ex 1868 i zbrodni z Nr. 222 u. k. że zaka- 
zuje się rozszerzania tego artykudu 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 10. września 1y03. 


[7414] 


L. ez. P. 310,2 (7) [7080 1—3! 
Za marnotrawcę uznano Jana Gibadłę 
w Wojkówce. i 
Kurato:em ustanowiono Szymona Niem- 
cz w Wojkówce. gr 
O. k. Sąd powiatowy, Oadziaś I. 
Krosnc, dnia 26. czerwca 1902. 


L cz. P. 8442 (8) [7086 1—2] 

Józefa Dyrdonis z Jawiszowice oddano 
z powodu marnotrawstwa pod kuratelę a ku- 
ratorem jego ustanowiono Franciszka Kor- 


4, cup. Pr. 25808 (2) [7311] 


Ołeksa Trynka z Nowostawiec uznany 
Marnotrawcą. 

Kurator Les Hikawczuk z Nowostawiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Buczacz, 2£. maja 1908. 


L. ez. P. 251/3 (6) [6915 —8] 
iwan Smetaniuk Prokopa z Peczeni- 
¿yua uzuauy zosta umysłowo chorym. Ku- 
ratorem stanowiono Wasyla Niedzielskiego 
Iwana z Peczeniżyna. 
O. k. Syd powiatowy, Oddział IV. 


da 
Peczemżyr, dnia 5 sierpnia 1905. 


L. cz. P. 118/3 (3) [6992 1—8] 
Łukien Furman z Dżurowa zostął u- 
znany umysłowo chorym, kuratorem jego 
ustanowiono Andrija Nastiuka lla z Dza- 
rowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 13. maja 1908. 


L. ez. P. III. 1145 (21) [7010 1—8] 
Jan Kalinowicz ze Zwiniacza uznany 

umysłowo enorym, kuratorem Hryńko Kspać. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II". 
Czortkow, dnia 10. czerwca 19.8. 


L. z L 3/38 (9) [7018 1—3] 
Grzegorz Wolski z Dublau uznanym 

został umysłowo chorym, kuratorem jego 

jest Jan Danieki syn Bartłomieja, z Dublan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łąka dnia 17 czerwea 1903. 


OTPTOJIOIIEHE : 

B lwesa Gro.Beamuecrsa Ilicapa : 

I. x Cya kpaczań AIH cHpaB KapHHx 
y JlsBoBi pimus Ha nixcraBi $$. 489 i 498 
3ak. Kap. 1 $. 37 gak. mpat., mO BMICT ap- 
rakydy, ymimeHoro B umcJi 16 i J7 waco- 
nich: „Bona“ 3 „ua 1. sepecaa 1903 niq 
Banuceh : „JaaBa pyCKAX NOCJIB* Bl CJIB: 
„lyr Bumtaio* 40 „HeMOB Te1ATA" MiCTUT 
B COÓl 8HaMeka npoBaHA + Ś. 68 3 K 
i upoTro ycupaBej„IuBJIeHa ECTS 3APAJRKEHA 
gyepes u. k. [[pokyparopa xepsikaBHOTO KOR- 
ódickaTa celi qacoHncu. 

B macJiqok Toro piimesa 3Ó0poHeHe 
ecT Aadbme mapene Toro aprukyly a 
aaópainń Hakaa Mae ÓyTA 3HUINEHAŃ. 

JILBIB, ana 9. BepecHA 1903. 


4. enp. Pr 2428 (4) 
OTOJIOMIEHE. , 
U. k. Bacnuń Cya kpacBnfi B JlbBOBI 
NOCTaHOBOlO 3 gma 4. sepecae 1908 JĄ. VI 
210,8 pimus, mo cojlepaHe aprukyJly yMI- 
IMeHOTv B daconucu: „Lańąamaku” 46 
3 qHA 260. cepnaa 1903 nią 3aroJoBKON : 
„Ioa cauam gaxem“ B ycrynax BIA CJIIB : 
„lumaacom „Iaxu* go „óesupaBanuń CTAR” 
i Big cais „Jluaroro pyekuń mapi“ X0 
KIRIA BAKJIOJAE 3HaMEHA ApoBUAU 3 $$. 300 
302 8ak. KAP., mo mpore ycnpaBe/uBJIeAOI0 
ECTE KOBÓICKATA rmx yelywie i gaibme 
mnupeHe 1X slcrae 3a60poHeHe 
B gBacairok Toro pimera 360poHeHe 
AIME IupeRe roro aprukyay i saópaani 
HAKJIAJ Mae Óyru sammeszń. 
LI. £. Cyq wpaesnń kapinń. 
JlsBiB, ama 9. Bepecza 1903. 


BL. 200. TEKA [7096] | 
Daż |. f Landes- als Prepgeriht in | 
Junśbrud hat mit dem Grfenntnijje bom 26. ' 


[7312] 


czyka z Jawiszowie. 
U. k. Sąć powiatowy, Oddział I. 


kl L. ez P. V1. 201.8 (4) [7049 1—3] 
Oświęcim, dnia 19 sierpnia 1903. 


, August Bredy, kondukior c. k. koiei 
państwowej w Knihininie wsi uznany umy- 
słowo chorym a kuratorem jego ustanowio- 
no Stefana Pelechowicze., podurzędnika ko- 
lejowege w Stanisławowie. 

(. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisiawów, dnie 28. sierpnia 1903. 


L. cz. P. 141/3 (4) [7178 1—8] 
Pawło Tracz z D:lejowa zostať uzuany 
marno.rawcę, a kuratorem jego ustanowlont 
Nazarka Diwoncza z Delejowa. ! 
C. k Sąd powiatowy, Oddziać 1l. 
Halicz, 25. czerwca 1908. 


| GN NT a 0 


|L. ez. VIL 73 (2) 


[7069 1—3] 
. ~ Anna i-o Łukasikowa %-0 Ząbrowa z 
L. cz. P. 223/3 (12) [7311 1—3] | Piątkowej uznany została umysłowe niedołężną. 
Wasyl Tym.fij Michała z Myszyna Euratorem Wojciech Pyzik z Piątkowe,. 
uznany został marnotrawnym, a kuratorem C. k. Sąd powiatowy, Oddzial V!I. 
jego ustanowiono Michała Tymofija Hawrydy Nowy Sącz dnia 4. czerwca 1908. 
Z Myszy va. A 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. u ag 
Peczemżyn, dnia 22. lipea 1908. L. cz. P. 157/2 [7188 1—83] 
Hryńko Rozkosz, syn Wasyla z Zała- 
NOWA UZhony został głupkowatym, a kurato- 
L. cz. P. V. 101,3 (8) [7012 1—3] | rem jego ustanowiono Dmytra Wowk. 
C. k. Sąd powiatowy w Horoaence usta- U. k. Sąd powiatowy, Jddzia” I. 
nawia na poastawie udzielonego przez c. k. Ronatyn, 5. czerwca 1908. 
sąd obwodowy w Kołomyi uchwałą z dnia l 
19. czerwca 1903 1 ez. Ne. IV. 269/3 za- | 
twierdzenia, kurateię nad Teodorem Marui- | L. ez. L. V. 21,8 (5) [7030 1—3] 
czakiem w Daleszowej z powodu stwierdzo- 0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
nego przez sąć marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia na podstawie udzielonego przez 
ustanawia Jocka Tymryke, gospodarza w Da- c. k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwaią 
Jesuówe]. |z dnia 25. ipes 1903 l. ez. Ne. IV. 389/5 
0. k Sąd powiatowy, Oddziaż V. (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Herschem Na- 
Horodenka, dnia 30. czerwea 1908. | tanem Grilusteinem i Hindą Guiiasteinową 
w Przemyślu z powodu zatwierdzonego przez 
sąa marnotrawstwa, a kuratorem ustanawia 
dla Herscha Natana Gritasteina dr. Jezejasza 
Taubera, a dla Hindy Grhnsteinowe' dr. Mi- 
chała Schwarza, adwokatów w Przemyślu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Przemyśl, dnia 29. lipca 1908. 


L. cz. P. 299/98 (8) _ [6960 1—3] 
Matylda Hessky z Knihinina uznana 
marnotrawczynią, a kuratorem jej ustano- 
wiony Jar Bojakowski z Knihinina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 7. lipca 1908. 


L. ez. P. I. 153/3 (4) [7125 1—3| 
Mikołaj Terlecki z Borysławia uzrany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiono 
Michała Terleckiego tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drobobycz, 30. sierpnia 1908. 


L. cz. P. 161/8 (10) [6815 1—3] 
Zs umysłowo chorego uznano Jana 
Węglarza w Kamyka. Kuratorem jego usta 
nowiono Jana Króla w Kamyku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Wiśnicz, dnia 80. lipca 1908. 


L. cz. L. 1/8 (5) [7165 1 3] 
Semen Uapiok z Lisowiuz został uznany 
matnotraw:ą, kuratorem jego ustanowiono 
Danyłę Nykołajczuka z Lisowiee. 
Ò. k. Sąd pewiatowy, Oddział LV. 
"I"uste, dnia 5 marca 1908. 


L. cz. P IIL 58/8 (1) [7158 1—8] 
Fed Mierzwiak, syn Fedia z Nowo- 
siółki użuany ruarnobtrawcą. 
Kurator Wasyl Mierzwiak z Nagó- 
rzanki. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 29. kwietnia 1908. 


L. cz. L. 7/3 (4) [6878] 
Za umysłowo chorego uznano Staui- 
sława Aszkrara w Lubatówce. Kuratorem 
jego ustanowiono Wojciecha Aszkrara w Lu- 
batówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. * 
Dukla, dnia 4. lipca 1908. 


I. ez. P. 159/8 11) [6856] 

C. k. Sąd powiatowy w Białej tddaje 
Michała Bojdysa z Mikuszowiec z powodu 
choroby umysłowej pod kurat: lę. 

Kuratoreiu ustanowiony został Jędrzej 
Waligóra z M:kuszowic. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, duia 22. lipca 1903. 


L. cz. P. 78,8 (8) [6859] 
Za chorą na umyśle uznano Maryannę 
Plewa w Hubie. 
Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Plewę w Hubie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Krościenko, dnia 24. czerwca 1908. 


L. cz. P. 137/3 [6861] 
Małgorzata Barszcz z Jaślan uznana 
umysłowo uiedołężną, kuratorem jej Michał 
Barszcz. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 27. maja 1908. 


L. cz. P. 91/3 [7085] 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Ohamota z Jeżowego. 

Kuratorem jego ustunowionu Józefa 
Goldberga, kandydata adwokackiego w Nisku. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał I. 

Nisko, dnia 16. czerwca 1908. 


L. cz. P. 98/3 16933] 
Walentego Jędroszaka z Tokarai u- 
znano głupkowatym. Kuratocem dla niego 
ustanowiono Józefa H bota z Wokarni. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Jordaców, dnia 12. sierpnia 1903. 


L. cz. P. 978 [6-56] 
Jan Tomala z Małejowy uznany został 
głupkowatym. Kuratorem dla niego ustan - 
wiomo Wawrzyńca Tomalę z Malejowy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 18. sierpnia 1908. 


L. ez. IV. 24990 (16) [6959] 
Nad niel. Piotrem Lisowskim z Dobro: 
m rki przedłuża się opiekę na czas nieogra- 
niezony. 
Opiekunem jego ustanawia się Adama 
Jastrzębskiego z Dobromirki. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 3. lipea 1908. 


L. cz. P. V. 140/3 (1) [7139] 
Danyłę Szłemkę Jacka z Bełełuji uznano 

marnotrawcą, a kuratorem dla niego ustano- 

wiono Piotra Szłemkę Miebała z Bełełuji 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 16. lipca 1908. 


L ez. P. 139/3 (5) [7143] 
Semka Białonożkę z Hnidawy uznano 
za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
Fedka Drapiatego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 8 . lipca 1903. 
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L. cz. P. IL. 99/3 (6) 


[7120] ; pózniej, 


do dnia 15. sierpnia 1908 


Jan Gregorczuk z Wolezuch uzuary | udzielił 


marnotrawnym, a Antoni Głowacki ustano- 
| wiony kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 22. maja 1908. 


L. cz. L. 6/2 (7) 


Kraków, 25. lipca 1908. 


L c A. 418/1 (7) [6384 2—3] 
C k. Sąd powiatowy w G@rybowie po- 
daje do wiadomości, ża daia 26 listopada 


[7142] | 19U1 zmarła w Mogiinie sp. Felicya Kocza- 


Julia Maryanna 2-1m. Michalczykówna | nowicz po której do dziedziczenia z ustawy 


uznaną została głupkowatą. 

Kuratorem jej ustanowiono Kajetana 
Klicha ze ze Sulzmania. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 28. lutege 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Praes. 10030/18 N/8 [7262 3—38] 
C r. Notaryusz Franciszek Pilecki za- 
przestanie urzędować w Zatorze dnia 12. 
września 1908 a rozpocznie urzędowanie 
w Głogowie w dniu 14. września 1908, 
C k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 9. września 1903. 


L. 117.842. 
Obwieszczenie. 

Przeciętna cena targowa mięsa wiep- 
rzowego w miesiącu sierpniu r. 1903, ma 
jącu służyć według ces. rozporządzenia z 15. 
września 1900 dz. u. p Nr. 154 za podsta- 
wę do wymiaru odszkcdowania ze Skarbu 
Państ~a za Świuie rzeźne (Schluchtschweine) 
wybite na podstawie powcłanego rozporzą- 
dzenia w miesiącu wrześniu r. 1908, wynosi 
98 hal. za kilogram, co się podaje do pu- 
blicznej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4. września 1903. 


L. cz. A. 142,3 (8) [6818 2—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że dni» 21l. lutego 
903 zmarła w Dobrowlansch Anna Hume- 
ar: bez pozsstawi+nia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Do spadku tego powołany jest także 
siostrzeniec Andrij Zajac, a gdyby miejsce 
jego pobytu jest nrzaane przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł 
cświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie postępowanie spadkowe prze- 
prowadzone ze zgłaszsjącymi się spadkobier- 
camı i ustanowionym dlań kuratorem Petrem 
Monycz w Dobrowlanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zaleszczyki, daia 10. lipca 1903 


L 1356/03 [7286 2—3] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którzy mogliby sobie 
rościć pretensyę do kaucyi służbowe P. To- 
masza Vogla byłego substytuta c. k. nota- 
ryusza w Mikulińcach, Przemyślanach i Brze- 
łanach, aby w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego umieszczenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej* pretensye 
te do Izby tutejszej zgłosili w przeciwnym 
razie kaucya ta składsjąca się z książeczki 
Kasy oszczędności Nr. 182.164 na 2000 kor. 
w lwowskim e. k. gł. Urzędzie podatkowym 
jako depozycie sądowym do art. 2878,02 
przechowane, na żądanie p. Tomasza Vogla 
bez względu na jakiekolwiek pretensye temuż 
wydaną zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, daia 29. sierpnia 1908. 


L +88) [7287 2—3] 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich którzyby w myśl przepisów 
$. 25, ust. uot. rościli sobie pretensye do 
kaucyi służbowej Jana Baumana byłegc sub- 
stytuta e. k. notaryusza w Snaiatynie, sżeby 
protensye te w przeciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszej Izbie tem pawniej zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu 
udzieli się zezwolenia na zwrot tej kaucvi 
służbowej t. j. złozonej z tego tytułu w de- 
poszycie sądowym do art. 2145,03 książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędneści we Lwowie 
N. 125.791 na 200J kor. opiewsjącej wraz 
z odnośny.m zapisem kaucyjnym z duty Lwów 
26. czerwca 1902. 

C. k. Izba notaryalna 
Lwów. dnia 29. sierpnia 1908. 


L cz. T. 29/3 (3) [6852 2—3] 

Č. k. Sąd krajowy cywilny Oddział II 
w Krakowie, wzywa każdego, ktoby jakąkol- 
wiek miał wiadomość o Jędrzeju Nalepce 
z Kobyla, dnia 2. listopada 1824 tamże uro- 
dzonym, po którym od roku 1848 t. j. od 
kampanii węgierskiej wszelki ślad zaginął, 
aby takowej bądź tutrjszemu sądowi, bądź 
też ustanowionemu dla strzeżenia jego praw, 
w osobie e k. notaryusza p. Stanisława 
Krókowskiego w Wiśniczu, kuratorowi, naj- 


powołany jest Stanisław Koczanowiez. 

Sad nie znając jego miejsca pobytu 
wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia poniż wyrażonego zgłosił się 
w tymze sądzie 1 wniósł oświadczenie się 
dziedzicom w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającywi się i z kuratoren: ks. Macie- 
jem Komperdą z Mogilna dlań ustanowio- 
nym. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 21. sierpnia 1903. 


L cz. T. IV. 18/8 (3) [6853 £ -3] 

Na wniosek Adeli Sobelsubu wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wmioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa esxoulowegu w Tar- 
nowie Nr. 3276 na 144 kor. 34 bal. opie: 
wającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wxład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem rasie po upływie 
powyżs'ego czazokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąć obwodowy, Odaział LV. 

Tarnów, dnia ©. sierpnia 1908. 


L. 76.826/08 [7279 2-3| 

Zmarły dnia 29. października 1897 
w (roszycach, guberni Kieleckiej śp. Antoni 
Zawisza utworzył fuudacyę stypendyjną imie- 
nia śp. Aatomego ojca i Augusta syna Za- 
wiszów dla uczniów e k. gimnazyum Św 
Anny w Krakowie, która niebawem ma wejść 
w życie. Rozaawnictwo stypencyów z tej 
fundacyi służy najstarszemu z rodu śp. fun- 
datora imienia Zawiszów t j. najstarszemu. 
z Zawiszów spokrewnionemu z śp. fundato- 
rem po mieczu Prawc to może jeduak tylko 
wtedy być wykonywanem, jeżeli uprawnio- 
nym jest pełaol tnim obywatelem austryackim 
w całej peini z praw obywatelskich k rzysia- 
jącym i mieszka stale w obrębie krajów 
w austryackiej Radzie państwa reprezento- 
wanych 

Wydział krajowy królestwa Galicji | 
i Lodemeryi wraz z Wielkiem Asiystwem 
Krakowskiem, powołany w myśl aktu funda 
cyjnego do orzekania o tem, komu według 
powyższego służy prawo rozdawnictwa, wży: 
wa niniejszem wszystkich, którzy do rozda 
wnirtwa niniejszej fundacyi mniemają być 
powołanymi chociażby warunków do wyko- 
pywania wego prawa potrzebnych na teraz 
nie posiadali ażeby zgłosili się u niego pi 
semnie najpóźniej do dma 31. gruduia roku 
bieżącego i prawa swoje należycia wykazali. 

Wydziać krajowy. 
Lwów, dnia 4 września 1908 
Piotrowski. 


L. ez. O. III. 216/3 (7) [7341] 

Przeciw Władysławowi i Emili My- 
dlarczykom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym zosiaa do c. k. sądu po- 
wiatowego w Wieliczce przez Wiktoryę Ro 
senbergową pozew o 252 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2!. września 
1908 c godzinie 9'/, rano do tego sądu 
biuro Nr 1.. 

Celem  strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana adwokat» dr. Gwiaona 
Friedbergu w Wieliczce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą luk pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wieliczka, dnia 26, sierpnia 1908. 


L. cz. Og. I. 113,8 (1) [7319] 
Przeciw Ludwikowi Kuliga. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 


został do e. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Annę z Kuligów Mamrożową włoś"iankę 
z Bieżdziatki pozew o zniesienie spółwłasno- 
ści realności lwh. 1i6 ks. gr. gm. kat Bież- 
dziatka przez podział fizyczny. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w sądzie tutejszym, biuro Nr. 51 termin do 
pierwszej audyencyi pa dzień 16. września 
1908 godz. € rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego po- 
zwanego, ustanawia się pana Wojciecha Su- 
chana w Lublicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ne ego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

O k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 1. września 1908. 


roku |L. ez. ©. III. 822/3 (1) 


17882] 

Dla Anny Kołodziej z miejsca pobytu 
niewiadomej, przeciw które; wniesiony został 
przez Pawła i Zofię Goełoniów pozew o 300 
kor. usuanowiono kuratorem adwokata Dra 
Gołąb 

Termin do rozprawy wyznaczony został 
ne azień 17. września 1903 o godzinie $ 
rano 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziař II. 

Leżajsk, dnia 18. sierpnia 1903. 


G. Zi. L. 99465/908 
KUNDMACPUNG 


des Finanzministeriums in Betreff der Aus- 

folgung einer Kouponsbogen zu den 4 pro- 

zentigea Schuidverschreibuugeu der kriori- 
tats-Anleihe der Vorarlberger Bahr 

Mit Rücksicht auf die am 1. Septem- 
ber ©. J. eintreteude Falligkeiv der Talons 
der 4 proz. Prioritātsschuldverschreibungen 
der Vorarlverger Bahr á 1000 fl. una 200 fl. 
O. W. in Silber werden hieruit fiu dia Hinaus- 
gabe neuer Couponsbogen folgenda Bestim- 
muagen getroffen : 

1) Die Ausgabe der neuen Uoupunsbo- 
gən, weiche 88 Halbjahrskoupons ś 20 fi, 
beziehungsweise 4 fl, O. W. in Silber mit 
den Halligkeitsterminen 1. Marz 1904 bis 1. 
September 14223 und einea Talon mit dem 
Umwechslungstermine September 1922 eni 
haltes, wird mit 1. Septeinvsr 1908 begiuusu 

2) Die neuen Couponsbogen kónnen 
beiioben werden: 

a) in Wien: bei der k. k. Suaatsschul- 
den kasze, 

kj 1. Berlin: bei der Direktion der 
Diskontogesellschatt, der Baak fur Handel 
und Industria, der deutschen Bank und bei 
8. Blechróaer 

c) in Frankfurt a. M.: bei der Euliaie 
der Bank fur Hanae! und Indust"ie, der 
deutscuen Vereiusbank und der Direktion der 
Diskonto- Gesellschaft, 

= @) in Stuttgart: be' der Wirtembergi- 
senen Vereiusbank ; 

3) Bei der k. k. Staatsschuldenkasse ha- 
ben die Parteien, wenn sie mehr als einen 
Taiou boivriugen, die Talons mittels Konsi- 
gnationer, welche nach Wertkategorien go- 
trennt anzufertigea sind, einzureichen. Uiber 
melurere Kousiyuationen ist win Summarium 
mit Angabe der Anzahl der Pakete und der 
Stückzahl der Talons beizubringen Fiinzelae 
Talons sind olne Konsiguauon eiuzureicnen, 
dock sina auf ihrer Ruckseiie der Nahme 
uud die Adresse des Einreichers anzusetzen. 


[7042 1—3] 


| Uiber die eingereichten Talons werdeu den 


Parteien Rückscheine ausgefolgt, in welenen 
Ger Zeitpuuku angegeben ist, zu welchem 
d'e entsprechenden Kouponsbogan gegen 
Abgabe der Rückseinəe behoben werden 
kónuen. 


Parteien, welche aussernalv Wiens ia 
den im Reichsrathe vertretenen Kónigrei 
chen und Länderna inren Wohasitz habzn, 
ist gestattet, die Euinreichuug von Talons 
bei der k. k. Staatschuldenkasse durch Ver- 
mittlung der k. k. Steuerimtex und ausser- 
balb Niederósterreichs auch durch Vermit- 
lilung der k k. randeskassen (Laades-Haupt- 
Finanzlandeskassen, Landeszahlamter. Filial- 
Landeskasse in Krakau) derari zu bewirken, 
dase die Talons in derselben Weise, wie es 
fir die Einreichung bei der k. k., Staats- 
schuldaukasse vorgeschrieben ist, dem k. k. 
Steueramte, beziehungsweise der k. k. Lan- 
d-skasse zum Behufe der Finsendupg an 
die k. k. Staatsschuldenkasse gegeu Emp- 
fangsbestätigung übergeben und seinerzeit 
die von dieser Kasso an das Steueramt, pe- 
ziehungsweisa die Landeskasse gelaugenden 
Kouponsbogen daselbst gegen Ruckstellung der 
Buwpfangsbestatigung tberuommen werdeL. 

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Kouponsbogen wird im letzteren Falle dem 
E'nreicher seitens des Steueraintes, beziehungs- 
weise der uandeskasse bekannt gegeben 
werden ; 


4) Bei den unter 2 b, c, und d ge- 
nannten Vermittiungsstellen sind die Talons 
mittels dopellt ausgefertigter Verzeichnisse 
einzureichen, welche die nach Wertkatego- 
rier getreant anzuführenden Nummera aer 
Talons enthaltea und von der Partei unter 
Angabe ihres Wohnortes gefertigt seir 

Die eingereichten Talons werden von 
den Vermittlungsstellen mit der Bestätigung 
der Anmeldung versehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Kouponsbogen erhoben werden 
können, zurückgestellt. Zur angegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Koupons- 
bogen gegen Beibringung und unter Ein- 
zienung der mit der Bestatigung der An- 
meldung versehenen Taions von der betref- 
feuden Vermittlungsstelle ausgefolgt werden. 

5) Die neuen kouponsbogen werden 
an die Parteien in allen Fällen unentgeltlien 
verabfolgt. 


pun 
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Doniesienia prywatne., 
RANA YYYY 2 KOC CYC A O Cd W LO cio oiopi] 
|w uay | Magazyn Futer | raz. Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


Szczawa alkaliczno-Sodowa, zuwierająca części składowe chemiczne, jak 
pod Tygrysem Ga R EOKA co zj mę; 


Stanisława Wrońskiego "Woda 8 


we Lwowie, ul. Teatralna l. 5, i i 
(naprzeciw kościoła katedralnego) à Ep 
wyrobu naszego, pod kontroly KKomisyi przesmyśluwej 


3 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fute: tak Towarzystwa lekarskiego B 


towych, jakuteż skór jedyń ter a pokrycia futer ielki é 
"dE oo. Miki a a AJM "RAS używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. żołądka z dobrym skutkiem. 

I - Al PATE | ya | "M Eg Cena flaszsi w Krakowie 30 halerzy. "SĘ 

ARARRRNAGRARARARARRA AGAANARA AGAMA Dc nabycie w aptekach 1 drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
- J. Wewiórskiego. e. , i 

Zeef ofo ofo ofo] oto ofo efo ofe ofo ofo efa oto ofe [ofo efo ofoofo bgo ofo ofo ogo ożooje |ożo ofo ata oža rzep E. Rząca i Chmurski w Krakowie 


FaF h właściciele tabryki wóć mineralnych. 
3 
oleole ote eo oo |ożo ozo ogongo oże jeże ogo oto ozo ofe ogo ožo ogo afo ofo cża |cfo ofe ofo ozo dfo|ofa ozo sfo ogoi 


Koch 


TANI O 


i podgwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności © 
Spółka stolarzy lwowskich 


Lwów, plae Bornardyński 1. 11 BERGERA leczn. MYDLO SMOŁOÓWCOWE 


swój od roku 1854 istniejący 
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austro- Węgrzeen lecz także 


= K : A D ML E; B I 5 L J | w Niemczech. Francji, Rosy. państwach biłkańskich Szwajearyi i t. p. — przeciw Cnurobum skórnyw 
szczególnie przeciw 


wszelkiego rodzaju, l R WSZELKIM WYRZUCTOM SKÓRNY M 
Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych Ą jadalnych skutek mydła smołowcowego Bergera, jako hygieuicznego środka dia usunięcia łupieża z głowy i brudy 


dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. Bergera mydło Smołowcowe zawiera 


i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 40 proc. smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie Liędzy wszelkiemi innem mydłami smołowceowemi 
naiw kwintni ś h w handlu. Celem ochronienia się przed fałszowaniami należy żądac wyraźnie Bergera mydła smotowcowego 
wy 1ejszych. i uważać na wydrukowany obok znak ochronny W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast 


Nie ble e ięte i żelazne mydła smołowcowego skutecznie 
Bergera mydia smOŁOWEOWO SIAŁCZANEgO. 


o a e r a -i Ą 
po cenach fabrycznych Jaxo łagodniejsze mydłe smołowuówe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI SKÓRY, na wyrzuty 
skórne i na głowie u dzieci, tudież jako niezrównane mydio du mycia i kąpiell dl: uodziennego uzytku 


e 
sie ego ofo oże efo ozo efo ofo cje jogo ofe otacżo ofoofo ofo efo oto oże [oże ozo0ze pfe oe efo służy, zawierające 35 proc. gliceryny i pacunące 
OEREEZZ e—a i Bergera glicyrynowe mydło sMOŁOWCOWE. 
OVIIN Bergera mydło smołowcowe Panama dla gruntownego oczyszczenia ciała z wszelkich vieczystosci skóry, 
Cena sztuki kaźdego gatunku 35 ct. z opisem użycia. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne zasługujące na uwągę: Mvuło benzoowe dla udeli- 


I ATOW sza Ellie katnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizu po 


ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło da 


E k 
l kąpieli i igliwiowe mydło toaiotowe; Bergera mydłe dla małych dzieci (25 cent.). 
7 Banku galic. dla handlu l przemys U Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzurom i swędzeniu skóry; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło 


ulica Jagiellońska liczba 3. | Siarczane przeciw stłuczeniom skury; mydło taninowe przeciw potom nóg i wypadaniu włosów. 
(danny lokal Banku kredytowego). È Bergera pasta do zębów w tubkach 


E najiepszy środek do czyszczeniu zębow, Nr. 1 dla normalnych zębow, Nr. 2 dla palącycn. Cena 30 ct. 
Kantor wymiany | 


Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na opis użycią Złoty medal w Paryżu 19vv. 
(parter od frontu) słynnych mydeł Bergera i uważać na poboezny znak ochronay a ponieważ 


Od roku 1568 używa się z najlepszym skutkiem 


Ax 


i Celem zabezpieczenia się przed naśladownietwami naieży żądać zawsze prawdzi- 
| 4 kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po ist ieją liczne bezskuteczne naśladowania przeto każda etykieta prawdziwego mydła 
możliwie najskrupułatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkemi Bergera ma jako dal-ze znamię prawdziwości poboezną podobiznę podpisu į w czer- 

| wszelkie zlecenia giełdowe, zarówno no giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach Pó ij 


mr a aA raa ozakdczniej, miejscowości świata i zagraniczne SA4 | ro) Daj puote Mikolach, Jak, Piepe Poratyśeki, Zygmuni 
Rucker, ©. Sklepiński K. Pilewski Edward Brückner, J. rA 8 


miejsca kąpielowe bezpośrednie przekuzy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. Pineles, Szymon Hay, Dr. T. Zarzycki. — Droguerye: Piotr 


Godziny urzędowe od 9 do t2 — i od 3 do 4%,. 
ODDZIAŁ WKŁADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4/40/, książeczki oszezędnościowe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


l załatwia czynności handłowo komisowe, » zatem: zakupno i sprzedaż, zboża, nasion, 
spirytusu. artykułów pestewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


| ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


| udzielą pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie perły, złoto, 


Mikolaseh- i Sp. H. Grunspann, F. Traunfellner, Izydor 
Fruchtmaor, Leszek Sładowsk. i wszystkie apteki w Gaticy.. 


zaproszenie. 
do 


Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 
członków, które się odbędzie dnia 16. września 1908 o godzinie 10-tej przed 
południem w biurze Towarzystwa w Mikulińcach z następującym 
Porządkiem dziennym: 

1. Likwidacya Towarzystwa. 

2. Wnioski członków. 

Na wypadek gdyby przepisana w $$. 89. 40 statutu Towarzystwa ilość 
członków na to Zgromadzenie się nie jawiła, natenczas odbędzie się drugie 
Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzienaym na dniu 30. wrze- 
śnia 1908 o godzinie 4-tej po południu w biurze Towarzystwa, przyczem 
jaka bądź ilość członków do powzięcia uchwał jest wystarczającą 

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego w Mikulińcach. 
S. Rothstein. Benjamin Isaak Kokn. 


i srebro. 
(Parter w podwórzu). 


AC 


Wyszczególniony 130 pierwszemi 


a 
odznaczeniami. 
Tysiace uznań. 


ic ZAJeCONY przez weterynarzy i hodowców. 


y 


Chleb dla psów 5 klg. pocztą kor 3:—. 50 klg. kor. 22—. Uznany jako najlepszy, najzdrowszy 


i najtańszy środek odżywiający dla psów. ` 24 
Pokarm dla drobiu 5 klg poeztą kor. 280, 50 ZE SUM Ż1— doskonały pokarm dla kur. 


LIBERUM VETO 


Okarm dia ptactwa w pudełkach po kor. 1'—, — — 30 dla ptaków owadożernych. 
FATTINGER % Co, Wiedeń, IV., Wiedner Haupstr. 3. 
Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwami. PISMO ILLTSTKOWANE 


POŚWIĘCONE POLITYCE, L'rERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1. 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH. 


Aptekarza 


. 7 
A. Thierry ego Balsam 
najlepszy środek dyetetyczny 
przeciw przypadłościom trawienia, osłabieniu, zgadze, wzdęciu i t. p. 


T : 
uspakaja kaszel, kurcze, rozcieńcza flegmę 12 małych lub 6 po- WARUNKI E REN JMERATY: 


dwójnych flaszek w skrzynce opłatnie za kor. 4+—. Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartainie K 2. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A. Thierry'ego w Pregrada koło W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAN- 


Prawd Ea acl: k OR STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Ft. 250. 
rawdziwy tylko z ką ronną jak obok. 
Polecenia godny szczególnie w podróży. Skład główny na Galicyę NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACY]: 
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 


Skład na Lwów: 


w aptece Z. RUÓKERA we Lwowie. 


aaea 
= atkanis ustepuje z pewności pe użyciu Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Hao Toi A IŻ ai m etatem Piernika Hussa. Lwów, Pasaż Hausmana. 


darmo, Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie. 


Drobne ogłoszenia, 


vd wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


WPP = rutynow anego, stałego p'zyjmie 
Sąd w Lisku dnia l. października ly03. 


4 lab 8 pokoi Akademicka 16 IE. p. 
Zaraz dv wynajęcia. 


u J pogi Fazarz z łoża boleści zwracam się do 

sere lito$eiwych, aby nieszczęstiwemu ojcu ro- 
dziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. Po 14- 
letniej zawodowej pracy od 10 lat obłożnie chory 
pozostaje bez dachu w okropnej nędzy Powyższą 
prośbę potwierdza miejscowy proboszcz ks. M Go 
ryl i Urząd gminoy w Uszrobny. Łaskawe datki za 
które gorącą do Bega zaniosę modlitwę, proszę ła- 
skawie nadsyłać pod adresem: Łazarz, Krężel, U- 
strobna p. Krosno. 


Powróciłam do Liwowa i przyjmuję jak 
dutąd wszelkie 1oboty w zakres krawieczyzny 
damskiej wchodzące i wykonuję takowe we- 
dług najnowszych wzorów. Z dniem 15. 
września rozpoczynam kurs kroju 

Aleksandra Kłosiewicz 
Chorążczyzna 13. 


owość! Kołdry na puchu podwójne 
nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, wełniane 
i satynowe po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne, 
atłasowe po zł. 20, 25, 28, do zł. 40. 
Największy wybór tylko w specyalnej 
pracowni kołder i materaców 


Józefa Szustera 
Lwów, Kopernika 5. 


12 


Epilepsja. 


Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner 
wowe ni'ch zażąda gratis d tyczącą broszurę 
Łe Sch wunen-A potlieke, Fraukfar( a. M. 


Cukienia Krakowska 
ulica Fredry 
poleca znakomite ciastka po 5 et. 


fuut ka'melków — zł. al ct. 
fuut pusuudak ś — zł 80 ct. 
funt czekoladek lzł — et 


wszystko pierwszorzędnej dobroci. 


Cierpiący na 
przepuklinę 


popełniają 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśl nie sprubvją 

mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 

medali Demonstrowałem przed p. profesorem 

Grussenbauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 

Carl Tisel, specyalista, Wiedeń Vi., Amer- 
lingstrasse 19. 


Kupujmy u źródła krajowego! 


Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1:20. 

Funt herbatników mieszanych złr 1 

Funt czekolady doskonałej po et. (0, 80 i złr. 1. 

Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp. 
lekarzy po et. 40, 75 i złr. 1:50 

Herbaty Chińsko-rossyjskiej Świetne; paczka et. 50 


poleca 


HH. TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kvpernika l. 8, ovox Pasażu Miko- 
lascha. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


l najlepsze gatunki o 
awy smaku czystym i aro- 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1, 
zd. 1.04 i 1.08 za pół kilogr. 


poleca handel herbaty, kawy i wina 


p, Z 


Przeprowadzenia 
pat. wozy 6 1 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patent. 


CARO i JELLINEE 


Wiedeń, Schottenring 2%. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 
Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Broń 
wszelkiego rodzaju, łŁusk: nawojo- 
we I patrony Ostre. Proch, Śrut, 
kule, kabzie i przybitki. Przybory 
myśliwskie, łowieckie i do szer- 
mierki. Ognie sztuczne, lampiony 
ii balony powietrzne. Fakle smo- 
towe do pochodów i wszelkie arty- 
kuły sportowe poleca w najwięk- 

szym wyborze 

IEF inajcaniej E 


główny magazyn broni 


Alfreda Dzikowskieg0 


c ik. nadwornego dostawcy 
we Lwowie 
ul. Karola Ludwika |. 3. 


Cenniki illustr. na źądanie bezpłatnie 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwroinie Biuro dzien- 
ników Sokołuwskiego we Lwowie, Pa: 
saż Haustuala 9. 


KOPERNICKY i SYN 
optycy I mechanicy, 
Lwów, plac Haiieki, polecają 


po usnaQu najtalszych okulary, ewikiery lornety, 
barowmeuy. ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 
m ktryezne eto. 


Naprawy najta 
nie, 1 najrychle, 


Rh Zamówienia 


TH 4 z prowineyi za- 
ei, ©. 


tatwiamy punk- 
tualnie. 


uu GE 1... |. 


Premiowany złotym medalem | 
Wystawa Światowa 1900 r. 
| ziotym medalvm Wiedeń 1902 r. | 
Wszędzie do nabycia, | 
Blaszanki po 10, 16 * 30 nalerzy. 


Edmunda Riedla, Lwów. mó M c] > FABRYKA ASFALTU inż. SZELICI- ŁYSZKIEWICZA 
igi | Ah GA LWÓW ulica MARCINA 20 
Miejscowego zastępcą dla Lwowa | : z, 6 
izyą, kuje fabryka artykułó IE muszę ią NRA ej NNS | 
wutrzeby _ furmacent-chemicznych, matery) Lz- ASFALTA  (PEYTY IZOLACYINE | TEKTURA) (ASFALT a OSUSZANIA $ 
bandażowych i A aan, Zgło - ALTOWY LKS A: > bO FUNDAMENTÓW. | | gENIOTK WARÀ ZAWILGULUNYCH MIESTKAŃĘEJ | 
© kołach aptekarskich drony, bandlów | FE [SMOLA DESTYEWANAJ (NESTES e] |" ozna zet || 
lepszych firm i fryzyerów, dobrze wprowa- (M A ER PEER ZOT czy JETYKG D | 
dzeni, przyjmuje pcd: „Miejscowy zastępca |==>|jo Fe MC grz "M e |: 164 JU / 
130% centralne biuro ogłoszeń A. Chnlaw- i -ATZEANS: — NE R "o8 4 S SEA 
skiego, VI. Gedraidemarkt 13 w Wiedniu. j = i = z 


Osobom, które na 
kredyt nie reflektują 


| S pecyalny GE A opustu 


Skład dywanów 


pod firmie 


MAGASIN „Au PRIX FIXE“ 


Lwów, ul. Halicka l. 16. 


Poleca wielce szanownej P. T. Publiczności olbrzymi wybór przeróżnych gatun- 

ków dywanów, portjer, firanek, chodników, linoleum, cerat, kap na stoły 

i łóżka, kołder, koców do podróży, der na konie, tudzież rozmaitych przedinio- 

tów dekoracyjnych po nader nizkich cenach. — Szczególną senzacyę 

wzbudzają nasze prawdziwe dywany perskie, smyrneńskie i orjentalne, które 
w drodze okazyi po bajecznie nizkich cenach nabyć można. 


Osobom, które na | 


kredyt nie refiektują 
udzielamy 4° opustu 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen. 


Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


60000 0009000 6000030000 000000 66665 


"Lelesraxrn! 


Powielacz ciepła 
Patent: Gasselseder i Niemeczek. 


Przyrząd do łatwego zastosowania i wmurowania do pieców 
kaflowych i kamyczkowych starych i nowostawianych, do kominków, 
do kuchen, dokładnie wypróbowany Środek dla oszczędzenia 
opału w czwartej części dotychczas używanego i niezró- 
wnany środek do szybkiego ogrzewania mieszkań i lokali 
publicznych. 

Poleca i dostarcza po cenie umiarkowanej Spółka kredy- 
towa budowniczych we Lwowie ul. IIL Maja L 7 dla 
P. T. interesowanych w Galicyi wschodniej. We wszystkich większych 
miastach przez zastępstwa upoważnione. 

Dyrekcya. 


$ 
À 
> 
$ 
$ 


D 
9999999999 COCQCCOCOQOOCQQOQOQO a 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J- Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


poleca 


Koperty, papiery listowe, tutki i bibniki cygarejowo Í i. p. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim l. 8, oraz w innych 
„bandlach papierowych we Lwowie i na prowincyi. 
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


WAAARINAANARARALARIANIA 


Fernolendta 


czernidła de butów, najlepsze czernidło na Świecie, jakoteż krem 
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysl i czynią skórę trwałą, Wszędzie 
do nabycia. O. k. uprzyw. Fabryka założona w r. 1832. 
Skład: we Wiedniu EK., Schulerstrass€ £1. 
we Wiedniu, w Paryżu: ziote medale w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix. 


z 
(ik 
dostawca nadworny. 


Odznaczenia: 


i funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 1:40, 1:60 
i wyż9ń8 wer” ~w 

Tudo Ceylon dosko- 
nałe K. 1:30 i 1770. 

Okruchy hal. 70, 80, 
K. 1:— i 120. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossvjskiej 
o 20%, mniejszej. 

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL= 
z Rączką. 


w Krakowie. 


sa 
| Z magazynu Julinsza Grossego 
| Największy zbyt herbaty w kraju. Gdzię nie ma proszę pisać wprost, 


Papier fabryk. papieru J. Fiałkowskich 


